
N ie b e z p ie c z e ń s t w o  p o w o d z i

Groźna sytuacja na Odrze
Pod Chałupkami zatrzymano most z Morawskiej Ostrawy. — Kilkanaście wsi 
zalanych. — Mosty znowu w niebezpieczeństwie. — Trudności komunikacyjne

Sytuacja na Odrze i jej dopływach staje się coraz bardziej groźna. Wiele rzeczek już wylało. Skompli­
kowało to poważnie komunikację kolejową. Kilkanaście wsi ewakuowano.

(t e l e f o n e m  z  W r o c ł a w i a )w r  °  e ł  a w. Od Bogum ina do
Siołkowice Odra w o lna  od lo -dów.

Mora'
P łynący zniesiony m ost z 

Wskie.j O straw y zostaj spę-f?
łunfe^ na mic,izn<5 Poniżej m. Cha 
nnve-1’ drogowy w  K rzyża-
j  ^V cach poniżej Bogum ina na 

dze Cynie — B ora tyn  —  B o ja - 
w  został uszkodzony. A k c ja  ra ­

townicza w  toku.

Z ator lodowy m iędzy Opolem a 
Dobrzyniem  przesunął się w  dół 
i  u tw o rzy ły  się dwa zatory. P ie r- 
. * zy między m. Zawada a u j-  
s°iem Nysy K ło dzk ie j na  długości 
r  .km, a d ru g i zaś m iędzy C hru- 
cicami a m iejscowością Zawada 

"togości 3 km.

_  Przesuwający się zator lodowy 
«am ał s łupy telefoniczne n »  f i la ­
rach jazu w  Dobrzyniu.

W  niedzielę część za to ru  o d łu - 
»osci 1 km  w  K op in ie  zaczęła sp ły 
Wać pow o li. U tw o rzy ł się m iejsco 
Wy zator lodowy w  S Iw an ow i­
cach.

Od Szwanowic lód pęka i  po­
w o li spływa. Od Brzegu do W ro­
c ław ia  lód pow o li pęka, lecz je ­
szcze stoi. Od W rocław ia  do B rze­
gu Dolnego rzeka w o lna  od lodu.

iw o rz y  się groźny zator lodo- 
w y  poniżej Brzegu Dolnego na 
i  ‘ o s trze n i 5 km . W  Brzegu D o l- 
tnJ?1 Wo^ a stale przyb iera . Od za.

“ u Poniżej Brzegu Dolnego aż 
"o  Kostrzyn ia  woda na lodzie. 
Lody pękają pow o li lecz s to ją  na

w ody podnosi się. Na teren ie pow. 
Szprotawa w  M alenicach na rze­
ce Bobraw a zator lodow y ruszy! 
w  dn iu  wczorajszym .

W  pow. Kożuchów, w  Nowogro­
dzie na rzece Bobraw a ló d  ruszył. 
M ieszkańcy w s i S tara W ieś zo­
s ta li ew akuowani do m. Stare Ża­
bno.

W  pow. W ałbrzych lo ka ln y  w y ­
le w  Pelcznicy został z likw id o w a ­
ny.

Na Nysie Ł u życk ie j woda p rzy ­
biera.

Kuch pociągów w strzym any na 
km  249,5 l in i i  Jordanie® —  Za- 
krzów . Ruch odbyw a się lin ią  
okrężną. L in ia  W ałbrzych — 
K łodzko, m ost na rzece K am ien­
na uszkodzony. Ruch w strzym a­
ny. Że w zględu na zalanie to rów  
przez m iejscowe w ody z pó l zo­
s ta ł w strzym any ruch pociągów 
na lin ia ch : Legnica —  Z lo toria , 
G łogów —  W rocław  —  Gościejo- 
w ice  p rzy  s tac ji Jordanice, W ro-

zatopione są to ry  na s ta c ji Jawo­
rzyna Śląska i  s ta c ji Z iębice. Ruch 
na stacjach ograniczony.

B y ły  zagrożone m osty na l in i i

Z  o s le a i r a in i  c h w i l i

K łodzko  — Kudow a, Ząbkow ice 
—  Srebrna Góra, Jaw orzyna Ślą­
ska —  Strzegom. Sytuacja  na tych 
mostach opanowana, ruch trw a . 
W  poniedziałek przew idyw any 
jes t duży p rzybó r w ody i  rusze­
n ie  lodów we W roc ław iu , (st)

Wysoka fala i zatory
W r o c ł a w  (tel. w Ł ). W  Raci­

borzu woda opada. Również n ie
eław  —  Psie Pole —  Trzebnica j ma groźby dalszej powodzi w  
p rzy  s ta c ji Zakrzów . Poza tym  K oźlu  i Opolu, gdyż stan w ód  na

W  spraw ie Chin

Marshall nie chce rokować
Moskwa (ĄPI). Wczoraj w 

nocy opublikowano w Mo­
skwie oświadczenie amery­
kańskiego ministra sprtaw za­
granicznych Marshalla.

George C. Marshall wysto­
sował wczoraj późnym wie­
czorem pismo do ministra 
Mołotowa stwierdzające, że 
nie weźmie on udziału w ja­
kiejkolwiek — nawet nie­
oficjalnej — konferencji na 
temat Chin. Zamiast tego, 
proponuje on pisemną wy­
mianę informacji do 1 kwie-

miejscu. Spiętrzenie lodów  kolo | tn ia  p rz v  jednoczesnym p rz e -  
mostu w  G łogowie zostało usunię- } u  ■ ‘ u :: • i  ■
te. W  re jon ie  Głogowa rzeka O dra K a z a m u  k 0 'P11 P 1!S™  w  te l  
wolna od lodu. Stan w ody w  K ro - sprawne rządowi chińskiemu, 
śnie przekroczył w  dn iu  w c z o A j-  j Jaik wiadomo, trzej mini- 
szyn, stan a larm ow y Woda p rzy- ! strowie spraw zagranicznych 
hiera, saperzy pracują przy zabez j l  u **  i  . f>
Pieczeniu mostu w  Krośnie. i —  Marshall, Mołotow. B e -

vin — uzgodnili międizy sobą, 
że omówią na konferencjach 
nieoficjalnych sytuację we­
wnętrzną Chin. Nota Mar­
shalla jest więc nieoczekiwa­
nym wycofaniem się z uprze­
dnio zajętego stanowiska.
Tekst noty Marshalla brzmi: 
„Otrzymałem list Pana z 

11 marca, dotyczący sprawy 
wykonania protokółu mo­
skiewskiego z grudnia 1945 r. 
w odniesieniu do Chin, Gdy 
sprawa ta została przez Pana 
poruszona, oświadczyłem, że 
chętnie wymienię deklarację 
z panem i Bevinem na temat 
Chin, Pragnę to uczynić, lecz 
nie uważam za wskazane zwo 
lywanie konferencji nawet 
nieoficjalnej. Proponuję, by

Dopływy Odry
Na terenie pow. W rocław  _

ruch ko łow y na szosie Świdnica 
— W rocław  w  m. Strzelce p rze r­
w any w  dn iu 14 bm, został wzno
wiony W sobotę W godzinach po-' I Waszyngton (PAP). Jak u- 

Pryczy jtrzymuje pismo amerykan-

P im m y  F e u m a r s a
5.750 milionów dolarów pożyczki

woda przybiera, tw orzą się zatory 
lodowe w  Żmigrodzie. N iektóre 
m iejscowości nad Baryczą zalane

T ™ L i T ie jących śniegów. W  m. Żm igród woda p rzyb jei.a
!ód u trzym u je  się. W  m. M ilicz

p is m o  j i iś Ę - j____
skie, prezydent Truman pla­
nuje udzielenie pożyczek nie 
tylko Grecji i Turcji, lecz i 
mnym krajom, którymi inte-

woda przybiera. Miejscowości P o - i resu(4 się ostatnio specjalnie 
zagrożono Sulejówka St. Zjednoc zonę. Ogólna siu-
S r w Katach -°O nrna-aUtf> m:a ^  pożyczek ma wyno- 
rzece zagrożone prze* * J i?  ! s ‘ ć_ 5 .750  milionów dolarów.
M iedzy przez zatory.
f k S  fa  nrnem( 3 Sulejowem  na 
^  sic akr?  Sta‘? w «*»y 1’h to o - 
toku.'’MÓst l  1l ” f w d z iMajaca w  
zagrożony. S“ ,cy na Baryczy

D w ,u e P0W: W o,ów> Wieś 
cy S tarci zagr°żona. M ieszkań-
g o Ł f ° a DWOru 1 Jodtowa przy soiowa“ 1 Ao ewakuacji.

c ia ™ e »"w - Bolesławiec ak. 
Doin WakuącT.toa w  M ie łezynie 

.* Górnym , w  R aciborow i­
cach Dolnych i Górnych.

Wa rzece Mała B ubrzw

*  F u r ia a i j  p r o h l e a n

stan

Podział ma być następują­
cy: Grecja i Turcja — 400 
milionów, Austria — 155 mi­
lionów, państwa bałkańskie 
— 200 milionów, Niemcy — 
475 milionów i w razie wyco­
fania się Wielkiej Brytanii — 
jeszcze dodatkowo 500 mi­
lionów dolarów, Japonia o- 
raz inne państwa na Pacyfi­
ku — 200 milionów, dolarów.

Dziennik twierdzi, że pre­

zydent Truman wysunął swój 
projekt po przedstawieniu mu 
szczegółowych materiałów 
przez jego doradców wojsko­
wych oraz przez ministra 
spraw zagranicznych, Mar­
shalla, Niektórzy obserwato­
rzy nazywają plam prez. Tru- 
mana „doktryną Monroego 
w zastosowaniu do całego 
świata“ , inni zaś „nową usta 
wą o pożyczce i dzierżawie".

każdy z nas dostarczył innym 
informacji na temat Chin do 
1 kwietnia i by kopie tych in­
formacji zostały przesłane 
rządowi chińskiemu. Proszę 
przyjąć, Panie Ministrze, wy­
razy mojego najwyższego sza­
cunku“  Marshall,

Odrze w  tych m iastach rów n ież  
opada. W  Brzegu w oda bez w ięk  
szych zm ian. Odra od Brzegu 
w o lna  od lodu. Pon iże j Brzegu 
zator n iezby t groźny u tw o rz y ł się

ność została ewakuowana. Przy 
zejściiu za to ru  przez rzekę Oławę 
w  m ieście O ław ie, lody  zerw a ły  
2 przęsła m ostu drogowego. K ilk a  
u lic  O ław y je s t pod wodą, a lu d ­
ność ewakuowana. Miejscowość 
S tary  O tok ewakuowana.

W e W roc ław iu  w oda p rzyb ra ła  
na raz ie  ty lk o  29 cm. Spodziewany 
jest dalszy duży p rzyb ó r wody.

Od W roc ła w ia  do Małoszyna 
rzeka w o lna  od lodu. Bardzo 
groźnie przedstaw ia się sytuacja 
w  raz ie  ruszenia lo d ó w  w  n a j­
bliższych godzinach w  oko licy  ja ­
zu w  Bartoszowicach pod W roe. 
ław iem , gdzie rzeka ro zw id la  się

na długości 3 km  Następnie rze - , ,  na s i kanaj  powodziowy!
ka  O dra w o lna  od lodu pod m . t
Ratuszowice. 3 lun. n iże j za to r W  M aloszynie u tw o rz y ł się za
sto i aż do m ostu kolejowego, p ro  
w izorycznego w  Laskow ieach na 
l in i i  ko le jo w e j Opole —  W rocław  
G łów ny. M ost zna jdu je  się w  n ie  
bezpieczeństwie. M ost drogow y w  
Brzegu, dzięki w y s iłk o w i sape­
ró w  u trz y m a ł się.

W  m ieście O ław ie  rzeka O ława 
s iln ie  w ezbra ła, zalewając szosę 
z W roc ław ia  d® O ław y na wyso­
kość 80 cm., odcięte są w sie  K o- 
towice. Siedlce i Zakrzew . L u d -

R e u jo lë â c g a  w

Marsz na Assuncion
Las Pas (Rdf.) W iadomości z 

P aragw aju donoszą, że powstań­
cy są panam i sy tua c ji w  mieście 
Concepcion i  nadają w iadom ości 
przez rad iostację swego m iasta. 
W iadom ości nadawane w. dn iu  
wczorajszym  przez w yże j w ym ię  
nioną rad iostację potw ierdzają, 
że silne oddz ia ły  partyzanckie  
k ie ru ją  się k u  sto licy  P aragw aju, 
Assuncion.

K o ła  rządowe przygotow ują  
się do oporu, a , prezydent, gene­
ra ł M orin igo . staje osobiście na 
czele oddzia łów  w ojskow ych.

Radiostacja Concepcion podała 
do wiadom ości, że w  szeregach 
a rm ii rządowej walczą cudzo-

S tu ttg a rt (obsł. w ł.). W  gma­
chu T rybuna łu  D enacyfikacyjne- 
go we Fuldzie  dokonano zama­
chu bombowego. N ieznan i spraw 
cy um ieśc ili bombę w  sali, gdzie 
toczą się procesy przeciw ko h i­
tle row com  n iem ieckim . W ybuch 
bom by na szczęście nas tąp ił w  

i c h w ili nieobecności sądu.

ziemcy. Ogłoszono rów nież, żet 
sam oloty obce bom bardow ały 
miasto, (gp)

to r  lo do w y długości 6,5 km ., w  
G łogow ie Odra p rzyb ra ła  20 cna. 
O godz. 5 ramo w  poniedzia łek, 
załoj; spod m ostu ko le jow ego w  
Ścinawie ruszy ł 1 za trzym a ł się 
»a moście drogow ym  w  Ścinawie. 
O godz. 8 rano  zato r został w y ­
sadzony przez saperów. ■

W  pow ia tach K łodzki:. B ystrzy 
ca i  Ząbkow ice zosta ł odw o łany 
a la rm  powodziowy, gdyż niebez­
pieczeństwo m inęło .

W  pow. M ilic z  rzeka Żm igrod­
ka w y la ła  i  prze rw a ła  w a ły  ©- 
c lironne na długości 1(10 m . Za­
grożone, są dw ie  wsie, k tó re  ewa­
kuow ano oraz po ło w a  m iasta 
Żm igród. Saperzy w  a k c ji.

Szosa W roc ław  —  Legnica za 
Ciąg dalszy na stron ie  2-ej)

Katastrofalna powódź w Anglii
nienoiowana od 50 lat

Londyn, (obsł. w ł.) O b fite  de­
szcze, k tó re  spadły nad W. B ry ­
tan ią  ub iegłe j nocy, pow iększyły  
poważnie szkody i  niebezpieczeń­
stwo powodzi. K a ta s tro fa  powo­
dziowa jaka  zagraża obecnie A n ­
g lii,  jes t na jw iększą w  ciągu o - 
sta tn ich 50 la t. Stan w ody w  T a­
m izie i  innych rzekach wzrasta 
stale. Tysiące hek ta rów  ziem i na 
po łudn iu  A n g li i s to i pod wodą. 
Masy wodne podm yły  tysiące do­
mów. K om un ikac ja  m iędzy p o łu ­
dn iow ą i  centra lną A n g lią  zosta­
ła  zupełnie przerw ana na skutek 
w y le w u  rzek i  uszkodzenia dróg. 
Z północnych h rabs tw  dónoszą 
natom iast o dalszych opadach 
śnieżnych, u trudn ia jących  kom u­
n ikację . Szkocja jest zupełnie od­
cięta od reszty A n g lii.

R obotn icy transportow i praco­
w a li rów nież w  ubiegłą niedzie-

Rozłam u: komisji O N Z
Ateny (obsł. w ł.). Na pograniczu 

Srecko-bułgarskim  doszło w  n ie ­
dzielę do ostrych starć m iędzy 
P artyzantam i g reck im i i  w o jska - 
mi  rządowym i. W w v n ik u  k rw a ­
w ej b itw y  zarówno w o jska rządo­
we ja k  i powstańcze poniosły zna 
C2ne s tra ty  w  ludziach i  m ateriale .

W niedzielę m in ą ł te rm in  zakre 
‘ Jony w  ustaw ie am nestyjne j do 
Jkładania b ron i przez pa rtyzan ­
ci''''7- Jak donoszą korespondenci, 
sfery rządowe noszą się z  zam ia- 
iern przedłużenia ważności usta- 
,Vy am nestyjne j o dalszy miesiąc.

Część członków kom. Narodów  
jednoczonych , k tó ra  ma badać

sytuację na pograniczu G re c ji po­
w ró c iła  w  niedzielę do Salon ik, 
gdyż nie m og li się doczekać 
przybycia  dowódcy w o jsk  pow ­
stańczych gen. Markosa, m a ją ­
cego złożyć w y jaśn ien ia . Pozostali 
jedyn ie  na m ie jscu p rzedstaw i­
ciele ZSRR, P olski, B u łg a r ii i  A l .  
han ii, k tó rzy  z ło ży li os try  pro test 
uo Rady Bezpieczeństwa z pow o­
du w yjazdu  7 członków  te j ko-

General Clay w Moskwie
N iem ieckie  odszkodowania w ojenne

Moskwa (obsł. wł.). Na­
czelny dowódca amerykań­
skich wiojsk okupacyjnych w 
Niemczech, gen. Lucius Clay, 
przybył w niedzielę samolo­
tem do Moskwy. Jak wiado­
mo, amerykański minister

Jacht Hitlera 
Londyn (API). Jacht Hitle­

ra „Świerszcz“ o wyporności 
2,500 ton, został sprzedany 
wielkiemu magnatowi syryj­
skiemu George Arida. Jacht

m is ji. W edług w iadom ości uzy- opuścił Harilepool, udając się 
skanych od powstańców p rzyb y - w  drogę do Gibraltaru. Arida 
cle gen. Maarkosa zostało opóźni®., pOStalTO;Wił używać jachtu 
ne z powodu w a lk  z w o jskam i j  ,, • •
rządow ym i, ja k ie  toczą się w  pó l- j tylko d la  osobistej przyjem- 
nocnej G rec ji. (<KJ n a śc i.

spraw zagranicznych, Mar­
shall wezwał go do stolicy 
ZSRR ze względu na odbywa 
jącą się konferencję Wielkiej 
Czwórki, Gen. Clay złoży 
amerykańskiemu ministrowi 
szczegółowe sprawozdanie o 
obecnej sytuacji w Niem­
czech oraz będzie my służył 
jako doradcą.

Agencja France P<res®e po­
daje, że przedmiotem ponie­
działkowych obrad Wielkiej 
Czwórki będzie sprawa od­
szkodowali wojennych i za­
gadnienia gospodarcze Nie­
miec.

Paryż. (PAP). P rezydent F ra n c ji 
A u r io l ośw iadczył w  izb ie handlo 
w ë j w  Tuluzie , że m in is te r B i­
dau lt, z ca łko w itym  poparęiem 
swego rządu, domagać się będzie 
w  M oskw ie przede w szystk im  te­
go, by państwa sprzym ierzone 
przyzna ły  F ra n c ji tak ie  dostawy 
węgla, k tó re  by w ys ta rczy ły  do 
nap raw y zniszczeń, wyrządzonych 
przez N iem cy.

B e rlin . (PAP). Jak  donosi b ry ­
ty js k a  agencja prasowa w  N iem ­
czech, U n ia  Ghrześcijańsko-de. 
m okra tyczna oraz U n ia  Chrześci­
jańsko-społeczna zaprosiły pa rtie  
socja l-dem okratyczną, lib e ra ln o , 
dem okratyczną oraz socja listycz­
ną p a rtię  jedności na .wspólną 
kon fe renc ję  d la  w y łon ien ia  repre­
zen tac ji całych Niem iec, k tó ra  
m ia łaby  się udać na konferencję  
moskiewską.

lę  d la  zapewnienia dostaw węgla 
d la  e le k tro w n i i  zakładów  prze­
m ysłowych. (K)

Londyn. (PAP) W sobotę w ie ­
czorem zaw ie ja  śnieżna znowu 
sparaliżow ała życie w  zachodniej 
części M id la n d  w  północnej W a­
l i i  i  części A n g li i po łudniow ej. 
Szkocja nada l b y ła  odcięta od 
A n g lii. R obotn icy i  jeńcy w o jen ­
n i p racu ją  nad oczyszczaniem 
dróg. Na jednym  ze szlaków ko ­
m un ikacy jnych  śnieg na dystan­
sie 11 km  wznosi ślę do tak ie j 
wysokości, że gdy robotn icy  sta­
ją  na zaspie śnieżnej, mogą za­
w iesić swe k u r tk i na dru tach te­
legraficznych. Z im no, śnieg i  po­
wodzie zdezorganizowały kom ­
pletn ie  transp o rt drogowy. Coraz 
w ięcej rzek w ystępu je  z brzegów. 
W iele osób, m ieszkających w  po­
b liżu  Tam izy, wezwało te le fon i­
cznie w ładze o nadsyłanie łodzi, 
w  k tó rych  m og liby  opuścić swe 
domostwa. W  zw iązku z uszko­
dzeniem sieci wodociągowej, w ła ­
dze w y d a ły  ostrzeżenie, by lu d ­
ność nie  używ ała  do p ic ia  wody 
nieprzegotowanej. W  n iektó rych  
okolicach wodę dowożono woza­
m i konnym i. W  północnej W a lii 
i  S zkocji w  sobotę samoloty 
R A F -u  zrzucały siano dla  g łodu­
jącego byd ła .

Górnicy z Rumunii 
w Katowicach

K a t o w i c e .  W związku 
z pobytem w Rumunii dele­
gowanego przez CZPW dyr. 
Apta, przybyła do Katowic 
delegacja górników polskich z 
Lupeni w osobach Jana Cie­
mięgi i Władysława Ciemięgi 
oraz Stanisława Andruszaka, 
Delegacja zorientuje się w 
warunkach pracy i współdzia 
lać będzie w natychmiasto­
wej repatriacji całej osady 
górniczej z Lupeni do Polski
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M. f i f o c e s i i  f f o e s s o

Konspiracja w oświęcimskiej katordze
Zeznanie is. ministra tCunrlowieża

Warszawa (tel. w!,). W szóstym 
dn iu  procesu w  zeznaniach świad 
ków  om ówiono ruch  podziemny w  
Oświęcim iu. Jako pierwszy ze­
znawaj b, m in is te r Adam  K u ry ­
lew icz, obecnie sekretarz CKZZ. 
K iedy  w  m a ju  1941 r. p rzyb y ł do 
Oświęcim ia, zastał tam  ju ż  orga­
nizację podziemną, na k tó re j czo­
ło w ysunę li się B a rlick i. Dubois i 
Czapiński. O rganizacja m ia ła  na 
celu niesienie pomocy w spó łw ię ­
źniom i kon taktow anie  się z k ra ­
jem a nawet z zagranica. Zda­
niem św iadka najgorszym  czasem 
ula w ięźniów  b y ły  pierwsze dwa 
miesiące po przyjeździe. W ie lu  w  
tym  okresie się załamało, zw ła ­
szcza. że N iem cy stosowali spe­
cja lne szykany w  celu wyniszcze­
nia m oralnego i fizycznego w ię ­
źniów. M . in. m in. K u ry łow icz , 
k tó ry  często przeplata ł swe zezna 
nia przyk ładam i, przytoczył fak t,

go kapo i zaczął go bić, profesor 
Sedlaczek zw ró c ił m u po ńiem iec 
ku uwagę, że jest to hańba dla 
k u ltu ry  n iem ieckie j. Kapo. wpadł 
w  wściekłość i  p rze trąc ił profeso­
ro w i kręgosłup.

Prowokator Sipiński
Zdarza ły się dekonspiracje, ja k  

również prowokacje. Jedną z ta ­
k ich  p ro w o kac ji było przysłan ie 
przez gestapo słynnego O lp ińsk ie - 
Wo, specjalnie nasłanego dla zde- 
konsp irow ania  organizacji. U n ie ­
szkodliw iono go, podrzucając mu 
wszy, zarażone tyfusem . Czynny 
działacz, geometra Jarzębowski, 
no zdekonsjpirowaniu został zm a­
sakrowany, żyt jednak jeszcze 5 
tygodni, po czym został powieszo­
ny. N ikogo nic w ydał.

O rganizacja polegała nie na ja ­
kie jś jedne j grup ie  po lityczne j

że jeden apel. którego celu n;e ! lecz na s ilnych charakterach. M i-  
um :e sobie wytłum aczyć, trw a ł 17 ; n is te r K u ry ło w icz  zauważył, że 
godzin, Podczas tego apelu zg i- | lep ie j z n ie j ko rzys ta li ludzie  po­
nęto 112 osób. chodzący z m iast an iże li wsi, gdyż

Zadaniem  organ izacji podziem ­
nej by ło  w ięc podtrzym yw anie 
w ięźniów  w  sensie m ora lnym  i. f i ­
zycznym. Z początku dużą pomoc 
dawała ludność okoliczna, z cza­
sem jednak usunięto ją  i ta s tro­
na kon tak tów  odpadła. P rzy roz­
dzie lan iu  pracy rano polecano ka 
pom, że ty lu  a ty lu  ludzi ma nie 
w rócić. Jeżeli te j c y fry  n ie  wypet 
n l li,  b yw a li pociągani za to do 
odpowiedzialności. W ięźniow ie 
m nie j w ięce j o rien to w a li się w  
tych cy frach i zdarzały się -wy­
padki, że ucieka li, rzuca li się na 
d ru ty  i tam  g inę li porażeni p rą ­
dem, albo też w  czasie ucieczki

ci ostatn i b y li n ie u fn i i  tru d n i do 
prowadzenia. Razu pewnego p rzy ­
była  grupa chłopów z Z am oj- 
szczyzny tęgich i zdrowych ja k  
tu ry . W ciągu 2 miesięcy, wszyst­
k ich  ich wykończono.

Do organ izacji należeli rów nież 
ludzie innych narodowości, a na­
wet niem ieccy w ięźniow ie, przede 
w szystk im  jednak in te ligenc ja  
polska. O w yrokach i egzekucjach 
organizacja natychm iast, dawała 
znać na zewnątrz. Św iadek op i­
suje śm ierć B arlick iego , k tó ry  u- 
msę! n iem al na jego rękach — z 
głodu. B y i on zdekonspirowany i 
m ia ł być zastrzelony, lecz um arł

pada li od k u li. Specja lnie ciężka i w łasną śmiercią.
była praca przy w y ładow yw an iu  
cementu. Podstawiano -. bowiem  
wagon w. odległości 200 m etrów  
od magazynu. W ięźn iow ie m usie li 
w o rk i z cementem przenosić b ie ­
giem. P rzy te j pra'cy m. in. upadł 
znany w  W arszawie profesor Se- 
dlaczck. K :cdy doSkoozył do n ie-

Swiadelt uważa, że w  O św ięci­
m iu  panował system n ie w ą tp liw ie
przem yślany, i  żc w iedz ia ł o n im  
cały naród, n iem iecki. W  paździor 
n iku  1942 r. pozwolono przysyłać 
paczki. U ła tw iło  to znacznie kon ­
spirację. D zia ła ła  ona tak  spraw ­
nie, ż ś  posiadała nawet nadawczą

stację iskrową, tak  dobrze u k ry tą , 
że sam św iadek nie w ie  gdzie. 
W iadomości przesyłane przez te 
stację iskrow ą rozgłaszały w  świe 
cie szczegóły o katordze O św ięci­
m ia. Na skutek tego nastąp ił ła ­
godniejszy kurs w  obozie. Ś w ia ­
dek stw ierdza, że Hoess sam b i ł i 
kopał w ięźniów . Przytacza ró w ­
nież wiadomość, że po swym  w y - 
jeździe z O święcim ia Hoess prze­
byw a ł w  B erlin ie , żona jego na to­
m iast pozostała w raz z dziećm i w 
Oświęcim iu. P rzyjeżdżał on w tedy 
do żony, a k iedy  zb liża ł się już  
fron t, dał je j rew o lw er i pow ie­
dział: „Z astrze l dzieci i  siebie 
gdyby groziło niebezpieczeństwo.“

Dalsi świadkowie
Następny św iadek Teresa L a ­

socka ijie  przebyw ała  w  obozie 
lecz dz ia ła ła  w  organ izacji z ze­
w nątrz. Św iadek opowiada o tzw. 
„a k c ji M oh la “ , M ia ło  to być 
zbom bardowanie obozu przez a r­
ty le rię  lotn iczą, ze zrzuceniem w i­
ny na A ng lików . Organizacja, do­
wiedziawszy się o tym , podała

wiadomość przez iskrów kę, sku t­
k iem  czego N iem cy a k c ji te j za­
niechali. D z ięk i p racy konsp ira ­
cy jne j w  roku  1943 dostarczono 
b ron i i  m a te ria łó w  wybuchowych. 
B y ło  tego zresztą mało.

P roku ra to r zaw iadom ił sąd, że 
zgłosiło się na św iadków  dwóch 
obyw a te li radzieckich. Jeden z 
W ładyw ostoku, d ru g i ze Lw owa. 
J u tro  m ają zeznawać św iadkow ie 
z Jugos ław ii i  jeden obyw ate l 
francuski.

Następny świadek A lfre d  W ó j­
c icki, sekretarz T ea tru  w  K ra k o ­
wie, stw ierdza podobnie ja k  m in. 
K u ry łow icz , że ludzie  w  p ie rw ­
szych m iesiącach z m ie n ia li. cha­
ra k te r i  b u d z iły  się w  n ich n iskie 
in s tyn k ty . Te pierwsze miesiące 
b y ły  przeznaczone w łaśnie na ła ­
manie charakterów . P rzyczyn ia ł 
się do tego ohydny ję zyk  obozo­
wy, pozbaw iony w sze lk ie j m o ra l­
ności i  e tyk i. Poziom m ora lny  by ] 
n isk i, bo ob ro tn ie js i k ra d li z m a­
gazynów to wódkę, to z ło to  i prze 
k u p yw a li tym  kapów. O rganiza­
c ja  op iekow ała się specjalnie 
m łodym i, bo c i n a jła tw ie j się za­

ła m yw a li. W ie lu  z n ich padło pa­
stwą homoseksualizmu. Stosowa­
no też sabotaż pracy — naprzód 
dlatego, aby pracować ja k  n a j­
m nie j dla Niem ców, a pow tóre 
dlatego, aby oszczędzać swe siły. 
Św iadek jest, zdania, że ta  praca 
w p ływ a ła  na obniżenie m ora le u 
w ie lu  ludzi, k tó rzy  w ysz li z 
Oświęcim ia. Św iadek spo tka ł się 
m ianow icie  w  obozach okupac ji 
am erykańskie j ju ż  po Ośw ięci­
m iu, z ludźm i, k tó rzy  tw ie rd z ili,  
że będą tam  tak  d ługu  siedzie li 
n ic n ie  robiąc, dopóki będą m q. 
g li siedzieć za darmo,

W  obozie b y ły  specja ln ie tęp io ­
ne ob ja w y re lig ijnośc i.

Organizacja wciskowa
Oprócz wspom nianej ju ż  przez 

poprzednich św iadków  organiza­
c ji ogólnej by ła  rów nież organ i­
zacja wojskow a, lecz św iadek nic 
nie w iedzia ł o je j specja lnych ce­
lach, wiedząc ty lk o  o tym , że na 
je j czele sta ł p łk . S tawarz i p łk . 
G ilew icz. Z te j o rgan izacji wszy­
scy zostali w ytęp ien i. G rupow ała

P rem ier Józef C yrankiew icz
ud Katowicach i C horzow ie

Katow ice. W niedzielę, - dn ia 16 
bm. przybył, do K a to w ic  p rem ier 
Józef C yrankiew icz, celem w z ię ­
cia udzia łu  w  zebraniu ak tyw u  
W. K. PPS woj. ś ląsko-dąbrow ­
skiego. Na dw orcu prem iera Cy­
rankiew icza p o w ita li: wojewoda 
śląsko-dąbrow ski gen. Zawadzki, 
w icewojewoda Z iętek, p rzew odni­
czący W. K . PPS B ie ln ik  oraz 
wiceprezes D O K P  w  Katow icach, 
m gr. Mączka. O rk iestra  ko le jow a 
odegrała hym n państwowy. Po 
skrom nym  śniadaniu u w o j. gen. 
Zawadzkiego p rem ier C yrank ie ­
w icz w z ią ł udz ia ł w  kon fe ren c ji

Niebezpieczeństwo powodzi
(D o ko ń czen ie  ze strony 1-ej)¿ C

puktem  kon tro ln ym  pc.! ’.Yrocía. ¡ Specjalna kom is ja  zbadała stan
! uszkodzonego /m ostu  I I Iw iem  zalana.

Ruch ko le jo w y  na lin iach, zam -jW ic riizcn iu . żc nie zagraża
po 
on

, • , , , , , , niebezpieczeństwem dla ruchu,
km ętych w  dn iu 15 marca, został , c,wolila w Ę nd linach w ieczor-
w m ó w io n y  z w y ją tk ie m  1 n ii nych n , nrzejaz(ł pojazdów. W e-
Jord&now Zakrzew , (st) , dł-ag w iadomości, .o trzym anych w

| późnych godzinach w ieczornych,
W  Częstochowie ! woda da ia j opadła. P łyn ie  d rob-

C z ę s t o c h o w a  (tel. w ł.). Na | 
S tradcm iu  niebezpieczeństwo po- ! 
nownego w y lew u  zostało na razi; 
zażegnane. Poziom wód Stradom - • 
k i  i  K onopki obniża się w dalszym I 
ciągu. K ry tyczna  sytuacja  wy t wo j  
rzy la  się natom iast na Z aw o dz i« ,: 
gdzie w  niedzielę o g >dz 10,301 
w ie lk ie  zw a ły  lodu sp ię trzy ły  się j 
na wysokości k ilk u  m etró w ko lo  \

na kra.
Koło Igo łom i! u tw o rzy ł się za­

tor, k tó ry  saperzy rozsadzają 
przy pomocy środków  w ybucho­
wych. Na Rudsw ie lody spłynęły. 
Zator u tw orzony na Białusze na 
przestrzeni około ICO m etrów , zo- 
sta! rozsadzony przez saperów. 
W ody opadły o 70 cm.

K a t o w i c e .  W ojewódzki K o- 
mostu przy u l. M iro w sk ie j, gro- m ite l P rzeciwpowodziowy w  K a ­
żąc zniszczeniem mostu i zalewem ! tow icach poda! w czora j, ża stan 
te j dzie ln icy przez wezbrane w o . ! wody na Odrze w  re jon ie  Koźla 
dy K uce link i. I w ynos ił w  godzinach rannych 510

W spólnym  w ys iłk ie m  udało się j cm, pod Opolem 472 cm. 
most oswobodzić od napierającego ; Droga w ojew ódzka N iem od lin  
nań iodu. U l. M irow ska  na IfeO-me — G rodków  została zam knięta na 
trow yrn  odcinku została za lana ,; skutek zniszczenia mostu w  K o- 
lecz nie pociągnęło to za sobą po- p icaeh na Nysie K łodzk ie j. Ob- 
ważniejszych szkód. j jazd przez Szurogoszcz — Kopice.

Sytuacja jest niepokojąca, gdyż i m  drodze N len iod !in  _  N y, a
kra  nap ływ a nadal w  w ie lk ie j 
Ilości i w  dalszym tiągu zagraża 
m ostowi. Jeszcze groźnie j przed­
staw ia się sytuacja  na Bugaju, 
gdzie nagromadzona kra  napiera­
jąc na jaz nie mogła przedostać 
się przez ńastawki. K atastro fa  
została zażegnana dzięk i p e łn e j! 
poświęcenia pracy m inerów  w o j­
skowych, k tó rzy  przy pomocy przewodnictw em
środków w ybuchow ych rozsadzili I 
lód i u n ie m oż liw ili p rzyp ływ  za­
lewających ju ż  B uga j wód W a r ty .: 

"W ty m  samym m n ie j w ięce j i 
czasie W arta  w ystąp iła  z brzegów | 
w  K orw ino w ie , k tó ry  z n a jd u je ! 
się obecnie ca łkow ic ie  pod wodą. j 
Zarządzona została ew akuacja lu -  j 
dn ’ . Poziom wody podniósł się 
o 5 2 : m. lecz później obn iży ł się j 
o 30 cm.

Rzeka (daw ana w  powiecie czę • 
s torhow sk im  wzbiera nadal gw ał- j 
tow n ie  I lada chw ila  spodziewany j 
Jest w y lew . Zagrożonych jest po- \ 
ważnie k ilk ą  mostów, k tó rych  bro j 
nią specjalne drużyny  W ydzia łu  j 
Drogowego, Również na innych 
odcinkach pow ia tu  Częstochow- j 
Bkiego gw a łtow ny przybór w ó d ; 
grozi wyiewem .

ruch jest ograniczony. Z powodu 
uszkodzenia mostu na Nysie 
K ło d zk ie j w  M łynarzow icach prze 
jeżdżać mogą ty ik o  le kk ie  pojaz­
dy. Objazd dla  innych pojazdów 
przez K o rfa n tó w  —  M ałe P rzy- 
droże — Kam ieniec.

W K a to w ica ch  odbyło się pod j akc.i! społecznej.
w icew ojew ody

akcję ob rony w a łów , m ostów 
drogowych i  ko le jow ych  oraz spo 
ieczną we w szelkich szczegółach. 
Nad w ażnie jszym i z zagrożonych 
m ostów czuwają jednostk i w o j­
skowe pod dowództwem  płk. 
D w ork ina .

Zarządzono wzmożoną czu j­
ność. Wszyscy b iorący udzia ł w  
W akc ji zna jdu ją  się dn iem  i no­
cą na przydzie lonych z gó ry  po­
sterunkach: m iejsca zagrożone 
zaopatrzono w  potrzebny sprzęt 
przeciwpowodziowy. Sekcje spo 
łeczne są przygotowane w  zagro­
żonych m iejscach rfa ew en tua l­
ność lo ka lnych  ew akuac ji i po­
mocy dla ewakuowanych.

Nadto K o m ite t rozpatrzy) spra 
wę niezbędnych k redy tów  na pra 

j ce, związane z powyższą akcją. 
| usta lając p re lim ina rz , k tó ry  mię 
| dizy in nym i przew idu je  w y d a tk i:
| na usunięcie z ko ry ta  rzek i Nysy 
i szczątków dwóch mostów, zwa- 
! ionych w  czasie dz ia łań  w o jen- 
; nych, na przeprowadzenie roz- 
| b ió rk i mostów, k tó re  uznano za 
| n iem ożliw e do u trzym an ia  pod 
! naporem  lodów, na uruchom ien ie 
j kom u n ika c ji prom am i, na w ydat 
! k i transportow e, na m a te ria ły  
I wybuchowe oraz n a całokszta łt

prezyd ium  PPS w  Katow icach,
gdzie p rz y ją ł delegację rob o tn i­
k ó w  ze Śląska Opolskiego oraz 
delegację by łych w ięźn iów  p o li­
tycznych.

O godz. 10 przed po łudniem  w  
sali k in a  „Z orza“  w  K atow icach 
odbyło się posiedzenie a k tyw u  
PPS w o j. śląsko-dąbrowskiego. 
Po zagajeniu ,przez p rzew odni­
czącego W. K . PPS B ie l ni ka za­
b ra ł głos, p rem ier C yrankiew icz.

P rem ier C yrank iew icz dokonał 
szerokiego przeglądu sy tuac ji po­
lityczn e j P o lsk i na odcinku w e­
w nętrznym  i  zagranicznym , pod­
kreśla jąc, iż w chodzim y obecnie 
w  now y okres, zapoczątkowany 
ukonstytuow an iem  się nowego 
rządu i o tw arciem  pierwszego 
Sejm u Ustawodawczego. Naczel­
nym  zadaniem obecnego okresu 
jest odbudowa i rozbudowa prze­
m ysłu  dla zaspokojenia zwiększo­
nych potrzeb ry n k u  w ew nę trz ­
nego.

Z ko le i p rem ie r C yrankiew icz 
om ów ił obszernie szczegóły tra k ­
ta tu  handlowego, zawartego ostat 
nio m iędzy Polską a Zw iązkiem  
Radzieckim . T ra k ta t ten da je P o l­

sce szereg korzyści, zwłaszcza w  
zakresie eksportu węglowego, 
k tó ry  dzięki now ym  postanowie­
niom  będzie m ógł być zwiększo­
ny na innych rynkach  zagranicz­
nych.

Przem ówienie swe zakończył 
mówca stw ierdzeniem  solidarno­
ści f ro n tu  obu p a r t i i robotniczych, 
k tó re  nie pozwolą sobie .odebrać 
w ładzy, ug run tow anej dotychcza­
sow ym i osiągnięciami.

W czoraj b a w ił w  Chorzowie, 
b iorąc udzia ł w  zebran iu PPS w  
gmachu T ea tru  M ie jskiego p re ­
m ier, Józef C yrankiew icz, k tó ry  
w yg ło s ił do członków p a r t i i oko. 
licznościow y odczyt. Z ebran i w  
liczn ie  7.000 u rządz ili P rem ie row i 
owację1.

M  « »  a c h i  u  m . B aw arsk i m in. 
ro ln ic tw a , dr. Baum gartner, o- 
św iadczył wobec przedstaw icie li 
rad  zakładowych, że w  pa rlam en­
cie złoży na na jb liższym  posie- 
dzien iu  wniosek, domagający się 
k a ry  śm ierci d la  paskarzy i n ie ­
legalnych handlarzy.

się ona ko ło  tzw. „ k a r to f la m i“ , 
gdzie przew odził kapo P o lak L i ­
sowski, bardzo przyzw o ity  czło­
w iek, k tó ry  później został zde- 
konspirow any i zginął.

O rganizacja ta  b y ła  w  kon ta k ­
cie z dowództwem  a rm ii podziem 
nej. Św iadek przytacza rów nież 
w y ją tk o w y  w ypadek N iemca 
O tto, k tó ry  b y ł rów nież bardzo 
p rzyzw o ity  i  po w y jśc iu  z Oświę­
c im ia zg łos ił się do w ładz po l­
skich, w yrzekając się ob yw a te l­
stwa niem ieckiego. Z  te j o rgan i­
zacji aresztowano 7 osób 17 wrześ 
nia  1943 i 40 osób 23 września 
1943. B y ł to jedyny  wypadek k ie ­
dy przesłuchiw ano w ięźn iów  bez 
bic ia  i trak tow ano  ich per pan. 
W  październ iku rozstrzelano 43, 
niezawiązawszy im  na ich życze­
nie oczu.

Św iadek wspom ina jeszcze o 
p rzybyc iu  prem. Cyrankiew icza, 
k tó ry  z początku nie chc ia ł się 
dać wciągnąć do organ izacji oba­
w ia ją c  się, że jes t zanadto zna­
ny i  obserwowany, później wszak 
że do n ie j w s tąp ił i  b y ł w y b itn y m  
je j członkiem .

Skrót telegraficzny
MOSKWA. Jak donosi radio mo-> 

skiewskie, zakończone zostały prace 
przygotowawcze do rozpoczęcia bu­
dowy nowej l in i i  kolejowej, pro­
wadzącej z Leningradu do obsza­
rów  podbiegunowych. Dzięki te j l i ­
n ii kolejowej dostępne będą w  Z. 
S. R. R. nowe rezerwaty budulca. 
Będzie ona również służyła do prze­
wożenia rudy żelaznej z nowood- 
kry tych  bogatych złóż do stalowni 
i  hut w  Leningradzie.

BERLIN. Amerykańskie władze 
wojskowe we Frankfurcie n/Menem 
komunikują, że rząd be lg ijski ra ty ­
fikow ał umowę w  sprawie zatrud­
nienia w  kopalniach belgijskich 20 
tysięcy deportowanych ze strefy 
amerykańskiej w  Niemczech. W cią­
gu najbliższych 3 tygodni pierwsza 
partia robotników wyruszy do Bel­
gii-

RZYM, (PAP) Według in form acji 
prasy w łoskiej, dziennikarz Franco 
de Agazio zamordowany został w 
dniu 14 bm. w  Mediolanie w  zwią­
zku z ogłoszeniem w  „ I I  M erid ia­
no dTtalia“  in form acji, dotyczących 
skarbu Mussoliniego. Dzienniki 
stwierdzają, że Franco de Agazio 
posiadał ważne dokumenty, odnoszą 
ce się do tego skarbu, k tó ry  by ł 
wykorzystywany dla celów po li­
tycznych. M imo n a t y c h m i a s t  
wszczętego dochodzenia, po lic ji nie 
udało się natrafić na ślad sprawców 
zbrodni.

RZYM. (PAP) Na jednym z na j­
bliższych posiedzeń rada m inistrów  
przystąpi do dyskusji nad pro jek­
tem ustawy prasowej we Włoszech. 
Według tego projektu, wszystkie 
pisma będą zobowiązane do ujaw ­
niania swych źródeł finansowych, 
nakładu i wpływów z ty tu łu  ogło- 

i szeń.

Noiug pro jekt L ig i Arabskiej

Zniesienie steny wyjątkowego w Palestynie
Jerozolim a (obaj. w ł.). W  po­

niedzia łek w  południe zostanie 
zniesiony, według kom u n ika tu  
b ry ty js k ic h  w ładz w  Palestynie, 
stan w y ją tko w y , wprowadzony 
ze względu na działa lność ta jn ych  
organ izacji terrorystycznych . K o ­
m un ika t podkreśla, że podczas 
przeprowadzonych obław, w ładze 
b ry ty js k ie  aresztowały w ie lu  przy 
wódców organ izacji bojowych. 
Co na jm n ie j 19 przyw ódców  zna j­
du je się jeszcze na wolności. 
W ładze b ry ty js k ie  w yznaczyły 
nagrody pieniężne za ich w y k ry ­
cie.

K a ir  (obsi. w ł.). W  kołach arab­
skich jest w  osta tn im  czasie ży- 
wo dyskutowana kw estia  un ie­
m ożliw ien ia  daiszej im ig ra c ji ży­
dow skie j do Palestyny. W  zw iąz­
k u  z tym , na pon iedzia łkow ym

zebraniu L ig i A rabsk ie j w  K airze 
odbędzie się debata na temat, 
przeprowadzenia masowej im i­
g ra c ji A rabov/ do Palestyny. We­
d ług opublikowanego przez dzien­
n ik i arabskie p lanu około 100.000 
A rabów  ma się przesiedlić na 
teren Palestyny, aby w  ten spo­
sób un iem oż liw ić  dostęp Żydów 
do tego k ra ju .

W celu urzeczyw istn ien ia p la ­
nu,. k ra je  arabskie opodatkują 
się specjalnie, a zebrane środki 
pieniężne, przeznaczą na finanso­
w anie arabskie j a k c ji ¡m ig ra­
cy jne j.

K a ir. (AP I). Szósta kon ferencja  
L ig i arabskie j, k tó ra  rozpocznie 
się ju tro  w  K a irze  za jm ie  się w  
p ierw szym  rzędzie rozpatrzeniem  
sporu m iędzy k ró lem  Abdu llahem

zw olennik iem  utw orzen ia tzw. 
W ie lk ie j S y r ii t j.  federacji Trans 
jo rdan ii, Ira ku , S y r ii oraz części 
Palestyny, a Syrią , k tó rą  A b d u i- 
lah  oskarża o prowadzenie w ro ­
gie j p o lity k i w  stosunku do T rans 
Jordanii

D rug im  problemem, k tó ry m  zaj 
m ie się L iga  jest sprawa re w iz ji 
tra k ta tu  anglo-egipskiego. W  a- 
rabskich kołach dyplom atycznych 
w  K a irze  m ów i się, że eg ipski 
p rem ier oczekiwać może popar­
cia d la  swych żądań ze strony 
S y r ii i L ibanu. Natom iast, jeże li 
chodzi o T ransjordan ię  i  I ra k  to 
poprą zapewne E g ip t ty lk o  w  za­
m ian  za uznanie p lanu W ie lk ie j 
S y rii. Na porządku dziennym  ob­
rad L ig i figu row ać będzie zapew­
ne sprawa Palestyny.

W  Krakowie
K r a k ó w ,  (te l. w ł.) W  dn iu 

wczorajszym  woda na W iśle opa­
dła o dalsze 100 centymetrowa

p łk . Z ię tka, zebranie W ojew ódz­
kiego K o m ite tu  Przeciwp.iw odzio 
w  ego, W  zw iązku z odwilżą, i  de­
szczami, nastąpiło na górskich 
dopływach i gó rne j W iś le  znacz­
no podniesienie stanu wód oraz 
rozpoczęły sśę loka lne przesunię­
c ia  zatorów  lodowych powyżej 
G oczałkow ic na Wiśle, zagraża­
jąc torom  ko le jow ym  i  powyżej 
Opola na Odrze, przed ważnym  
mostem kom u n ikacy jn ym  w  Opo 
lu. K ie ro w n icy  Sekcyj: technicz­
ne j i społecznej z ło ży li sp ra w o ­
zdania z sy tuac ji oraz z poczy­
nionych przygotowań.

Stwierdzono, że służba łącz­
ności i sygna lizac ji dzia ła  na ­
leżycie i że w  terenie. P ow ia ­
towe K om ite ty  P rzeciw pow o­
dziowe Pod k ie ro w n ic tw e m  sta­
ros tów  i  technicznym  k ia ro w - 
n ic tw em  inżyn ie rów  służby w o d ­
nej zorgan izow ały i  u ru cho m iły

Odbudouia magistrali modnych
ĘJr>§a€:łB&miGB!9i42 k r e d l y ś ó w

W a r  s z a w  a (PAP). Naczel- i 
nym  zadaniem tegorocznego » la - I 
nu in w es tyc ji na odcinku dróg 
ko łow ych, zam ykającego się su­
mą praw ie  3 i  pó l m ilia rd a  zł, jest 
zahamowanie procesu niszczenia 
naw ie rzchn i drogowych, odbudo­
wa zniszczeń i  przebudowa nie­
k tó rych  w ażnie jszych odcinków  
na naw ierzchn ię ulepszoną, 

Odbudowa i przebudowa dróg 
w raz z odbudową mostów obe j­
m ie szereg szlaków, ja k  np,: 
Brześć — Warszawa, Poznań —  
Kostrzyn , W arszawa —  Sierpc — 
Grudziądz, M alborg  —  Gdańsk — 
G dynia, W arszawa —  Sochaczew 
—  G ostyn in  —  W łocław ek -— To- i 
ruń  — Świecie — Gdańsk, W ar-1

szawa — Radom —  K ie lce  —  K ra  
ków- —  Zakopane, W arszawa — 
L u b lin  — do g ran icy państwa w  
k ie ru n k u  na Lw ów , M orąg —  O l­
sztyn —  E łk  —  G ra jew o —  B ia ły ­
stok. Na każdy z tych szlaków 
przeznaczono sum y od 100—150 
m il. zł.

Znaczne kw o ty  przew idziano 
rów nież na odbudowę węzła d ro ­
gowego śląsko - dąbrowskiego i 
Wybrzeża. Łącznie odbudu je 
się w  rb. około 1.460 km  dróg 
ko łow ych, kosztem 980 m il. z ł 
przebuduje —  oko ło 250 km  
kosztem 850 m il. zł.

Ogromne zaniedbanie nasze w  
zakresie dróe wodnych • wym aga

obecnie rozleg łych prac inw esty ­
cy jnych.

Na drogi żeglowne przeznacza 
tegoroczny .plan in w estycy jny  375 
m il. zł, k tó re  zostaną zużytkow a­
ne g łów n ie na Odrze, by Jak n a j­
prędzej um oż liw ić  osiągnięcie p la  
now anej zdolności przepustkowej 
5 m il, ton rocznie. Na drogi spla- 
w ne przeznaczono 456 m il. z ł p rzy 
czym g łów nym  odcinkiem  inw e­
s ty c ji będzie Drwęca,

Szczególnie w ie lk ie  zaniedbanie 
m am y w  dziedzinie dróg sztucz­
nych. Są one najczęściej w  stanie 
un iem oż liw ia jącym  przejazd śre­
dn ich barek i  s ta tków . D z ię k i w y -

na 1947 r. poczynione zostaną zna 
czne postępy w  budow ie kanału 
Zagłębie —  K ra kó w  (śluza na 
Przemszy i  jaz na Skawie), w  prze 
budow ie kana łu  augustowskiego 
z dostosowaniem do m ożliwości 
przepustu sta tków  o pojemności 
300 ton i budow ie kana łu  Coplo 
—  W arta, gdzie zakończone zosta­
ną dw ie  śluzy kom arowe.

Rozbudowa bydgoskiego syste­
m u dróg w odnych będzie m ia ła 
na celu stworzenie dogodnej d ro ­
g i w odne j W is ia  —  Odra, co um o­
ż liw i skierow anie części węgla 
śląskiego z O dry do po rtów  przy 
u jśc iu  W isły. Kosztem dalszych 
114 m il. z ł odbudu jem y na Odrze 
i Kana le  G liw ic k im  — 57 śluz /
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Mediolan, w  marcu. | się we znaki. Na każdym  kroku  

Jak prze trw a liśm y w  M ed io la- u tru d n ia ły  życie różnego rodzaju
ograniczenia, k tó re  nawet w  cza­cie tegoroczną srogą zimę? Prze­

trw a liśm y — to może zby t ryzy ­
kowne określenie, gdyś zima 
wciąż jeszcze nie chce nas opu­
ścić. Dzisia j już  k ilk a k ro tn ie  pa­
dał śnieg, a w  te j c h w ili le je 
obrzydliwy, zim ny deszcz. Spłu- 
oze on może te w strę tne zwały 
brudnego śniegu, poczerniałego 
°d dym u i sadzy, k tó re  p ię trzą się 
na chodnikach wzdłuż jezdni. 
u dy w y jrz y  m iłe  wiosenne słoń- 
ce, będzie p rzyna jm n ie j m iało 
mniej do roboty na u licach M e­
diolanu, gotowych do przyjęcia  
upragnionego gościa. A le  kiedy 

nastąpi? Pukam y i pukam y w 
termometr, k tóry, o zgrozo, skłon 
ny jest raczej w ykazyw ać nowe 
obniżenie tem peratury. Spowo­
duje to konieczność przyłączenia 
S1? do wspólnej akc ji lokatorów  
naszej kam ienicy, celem zaku- 
Pmnia nowej, trzecie j z ko le i w
tym sezonie', p a r ti i węgla dla
centralnego ogrzewania. Dzien- 

ll5‘ z Rzymu donoszą o w ybu-
, gw ałtownej ep idem ii grypy,chu

której nasilenie jest tak  w ie lk ie , 
? Po prostu para liżu je  pewne od- 
m ki życia publicznego. Na 

wszelki wypadek trzeba się za­
bezpieczyć i nolens volens w rzu - 
C1C nową porcję banknotów  w  
Paszczę nienasyconego ko tła  o- 
grzewalniczego, od którego zależy 
dalsza możliwość p rze trw an ia  do 
cieplejszych dni.

Druga powojenna zima by ła  dla 
niediolańczyków n iezw ykle cięż­
ka. Nie ty lko  do tk liw e  zimno i 
niebywałe ilości śniegu dawały

sie w o jn y  nie Osiągały podobnych 
rozm iarów . Zam knięcie dopływu 
prądu elektrycznego na przeciąg 
pięciu tygodni, pozbawiło ludzi 
św ia tła  i możności korzystan ia  z 
niezliczonych in s ta la c ji codzien­
nego uży tku  — kuchenek, piecy­
ków  itd . D oda jm y do tego ogra­
niczenia w  zużyciu gazu i  wody, 
zmniejszenie ra c ji żywnościo­
wych, zwiększenie się bezrobocia 
(zmniejszony dop ływ  prądu e lek­
trycznego spowodował ogranicze­
nie p ro d u kc ji w ie lu  fab ryk ) a o- 
trzym am y obraz wręcz tragiczny. 
Jakże żałosnym b y ł los m atek, 
o trzym ujących dla swych pociech 
m ikroskop ijne  porcje m leka! Na 
wystawach sklepowych piętrzą 
się co prawda stosy wszelkich 
sm akołyków, lecz jakże mało jest 
szczęśliwców, k tó rzy  mogą sobie 
pozwolić na ich kupno.

A le  m ediolańczycy są tw ard ym i 
ludźm i. U m ie ją  znosić w  m ilcze­
n iu  wszelkie przeciwności losu i 
w ierzą, że wszystkie u trap ien ia  
skończą się z nadejściem błogo­
sław ionej w iosny. Pod grubą k o ł­
drą śniegu wypoczyw ają piękne 
łąk i, żyzne pola i bogate ogrody 
w arzyw ne Lom bard ii. Ta p o k ry ­
wa śnieżna, zabezpieczająca przed 
zim nem  i zapewniająca z iem i po­
trzebną w ilgoć — to zapowiedź 
urodzajnego roku. Praca w re  na 
każdym  polu, fa b ry k i m ają pod 
dostatkiem  zamówień, czekają 
ty lk o  n iec ie rp liw ie  na zwiększone 
dostawy prądu elektrycznego, 
węgla i  surowców.

■czasu odbyw ały się dodatkowe 
re jestracje , k tóre b y ły  praw dziw ą 
plagą dla wszystkich, nie w y łą ­
czając p o lic ji. P lik i w ypełn ionych 
fo rm u la rzy  z ostatn iej tak ie j 
re jes trac ji zostały złożone do a r­
chiwum , gdzie przeleżały parę 
la t, n iewykorzystane i nieopra- 
cowane z b raku  czasu, aż wresz­
cie w  roku  1943 padły pastwą 
płom ieni w  czasie pożaru, w yw o­
łanego przez na lo t n iep rzy jac ie l­
ski. N ie jednokro tn ie  zdarzały się 
przekomiczne w ypadki. Grupa 
Szwajcarów, z n iem ieckie j czę­
ści k ra ju , zgłosiła się do prze­
dłużenia te rm in u  ważności swo­

ich leg itym ac ji. W  ciem nawym  
pokoju urzędu policyjnego Szwaj 
carzy ze tknę li się z grupą C h iń­
czyków, dom okrążnych hand la­
rzy. Ich  znajomość języka w ło ­
skiego by ła  bardzo n ik ła  i urzę­
dujący kancelista nie m ógł się 
dogadać z egzotycznymi in te re ­
santami. G ardłowe dźw ięk i języ­
ka chińskiego w yda ły  m u się w i­
docznie bardzo zbliżone do be ł­
k o tliw e j m ow y Szwajcarów i 
stw ierdziwszy, iż ci ostatn i znają 
język w łoski, zw ró c ił się do nich 
z prośbą, aby s łu ży li swym  roda­
kom, t j.  Chińczykom, za tłu m a ­
czy.

Ulica sukienników
Ulica- V ia  S. Gregorio, nosząca 

swe m iano od czasów papieża 
Grzegorza W ielkiego, mogłaby 
się dzisia j nazywać u licą  Sukien-

krążcy —  wszyscy są liczn ie  re ­
prezentowani na u licy  S. G re- 
gorio.

W dzień i w  nocy krążą po nie j
n ików . Prawdopodobnie dlatego, 1 pojazdy różnego rodzaju,, eręża- 
iż zna jdu je  się ona w  bezpośre- ro w k i i w szelkich rozm iarów  
dn ie j b liskości dworca, i  że m a- p la tfo rm y  konne, w ózk i ciągnione 
sowo os ied lili się na n ie j han- ręcznie, w ózk i row erow e i  dzie- 
dlarze sukna, pochodzący prze- cięce — wszystkie wypakowane 
ważnie z po łudniow ych p ro w in - belam i sukna. Jeśli, przechodząc 
cji. Grosiści i detaliści, w ie lk ie  i  koło sklepu, rzucim y okiem  do 
małe firm y , pośrednicy i  domo- jego wnętrza, zobaczymy tam  na

pewno k ilk u  k lien tów , ta rg u ją ­
cych się zawzięcie z kupcem. Je­
ś li w  drodze pow rotne j, w  parę 
godzin później, za jrzym y do te­
goż sklepu, przekonam y się zę 
zdumieniem, że ci sami k lienc i są 
tam  nadal. Tempo za ła tw ian ia  
interesu jest w ięc typowe dla po­
łudn iow ych W łochów. M ed io lań­
czycy tw ierdzą z przekąsem, że 
handlarze suknem są zorganizo­
w ani na wzór sycy lijsk ie j M a fii 
lub neapolitańskie j Cam orry, co 
zaciemnia do reszty nienadzw y- 
czajną opinię, jaką się cieszy 
u lica  S. Gregorio. Popełniono na 
nie j w  ostatn ich czasach parę 
m ordów — jeden nabra ł w ie l­
kiego rozgłosu, gdyż b y ł w y ją t­
kowo okru tny. Kobieta, zazdro­
sna o swego kochanka, zamordo­
wała jego żonę i  tro je  m ałych 
dzieci. T łum y ludzi grom adziły 
się przez dłuższy czas dokoła 
domu, w  k tó rym  zdarzył się ten 
okropny czyn,’ żądając n i m nie j 
n i w ięcej ja k  ty lk o  spalenia m o r­
derczyni na stosie, jako „czarow ­
n icy“  . ..

Żebracy
Na u licy  S. G regorio można 

często spotkać wynędznia łą że-

braczkę, drżącą z zimna, z ma« 
łym  dzieckiem na ręku. W ie lu  
ludzi, a specjalnie cudzoziemców, 
nie może znieść takiego w idoku. 
W zruszają się oni do łez, obda­
rzają żebraczkę ja łm użną, a póź­
nie j opow iadają okropności o 
przeraźliw e j nędzy we Włoszech. 
M ediolańczycy jednak wiedzą, co 
o tym  sądzić. Pewnego dnia prze­
chodnie b y li św iadkam i spotka­
nia żebraczki z dwoma mężczy­
znam i; z ożyw ionej rozm owy, pro 
wadzonej w  sycy lijsk im  d ia lek­
cie, w y ło w ili zasadniczą treść; 
mężczyźni zagrozili żebraczce, że 
w yna jm ą dziecko inne j kobiecie, 
jeżeli nie zapłaci im  dziennie o 50 
liró w  w ięcej. W odpowiedzi u s ły ­
szeli wśród steku n a jo k ropn ie j­
szych przekleństw , iż mogą za­
brać dzieciaka, ponieważ bez 
trudu  może dostać skąd inąd 
drugiego malca, bardzie j odpo­
wiedniego, gdyż jest m niejszy i 
chudszy, a więc lżejszy do nosze- 
nfa. W w y n ik u  targów  żebraczka 
uzyskała zniżkę od op ła ty  za w y ­
najem .dziecka w  wysokości 20 
liró w  dziennie. Takie to interesy 
za ła tw ia ją  się na u lic y  „S u ­
k ie n n ikó w “ . (tł. i. s.)

• •

950 lat o d  śmierci śni. Wojciecha
Rejestracfa cudzoziemców

Przebywający we Włoszech cu­
dzoziemcy podlegają obow iązko­
wej re jes trac ji do końca marca 
roku bieżącego. M in is ters tw o 
spraw w ewnętrznych w y jaśn iło , 
iz re jestrac ja  ma jedyn ie  na celu 
— dane statystyczne. W ątp liw e 
jednak, czy osiągnięte dane będą 
odpowiadały prawdzie. Cudzo­
ziemcy, zamieszkujący we W ło­
szech, lub  czasowo ale legalnie 
tam przebywający, zgłoszą się 
oczywiście lo ja ln ie  do odpowied­
z e ń  urzędów, przedstaw ią swoje 
Papiery, zaopatrzą się w  wyraa- 
gane zaświadczenia. A le  przecież 
n i® 0 tych cudzoziemców chodzi, 
Rejestracja ma raczej na celu u - 
jawnien ie tych wszystkich, k tó ­
rzy uchyla ją  się od zetknięcia z 
w ładzam i, którzy nie u jaw n ia ją  
swego incognito. I  można wątpić, 
czy ja k ieko lw iek  nakazy dadzą 
tu rezu ltaty. Chyba że będą one 
poparte odpowiednią siłą w yko ­
nawczą, a kon tro la  zostanie prze­
prowadzona faktycznie, a nie na 
papierze. Czy władze po licy jne  
rozporządzają odpowiednią ilo ­
ścią ludzi, aby kontro low ać po­
szczególne domy celem u jaw n ie ­
nia, czy nie zamieszkują w  nich

niezarejestrowani cudzoziemcy? 
Raczej nie. R ezulta t re jes trac ji 
można przewidzieć z góry —  p o li­
cja będzie w  posiadaniu dokład­
nych wykazów  osobników bogo­
bojnych i nie wzbudzających żad 
nych podejrzeń, k tó rym  można 
bez wahania wydać zezwolenie 
na dalsze przebywanie w  g ran i­
cach Włoch. Sporządzenie wykazu 
„uc iąż liw ych  cudzoziemców“  po­
zostanie nadal w  sferze marzeń 
o fic ja ln ych  czynników.

Władze sta ra ły  się u ła tw ić  za­
in teresowanym  obowiązek re je ­
s trac ji. W ie lk ie  prze jrzyste p la ­
ka ty  zaw iadam iały o dokładnych 
term inach zgłaszania się obywa­
te li poszczególnych państw. Dzię­
k i tem u m ądrem u zarządzeniu 
można było być pewnym , że w  
ciemnawych ku lua rach  urzędów 
po licy jnych  nie grozi spotkanie 
z ludźm i, z k tó ry m i bądź od cza­
sów w o jny, bądź jeszcze wcze­
śniej, m ile j by się było  nie spo­
tykać.

Za czasów faszystowskich 
cudzoziemcy, przebyw ający w  
I ta lii,  m usie li odnawiać rokrocz­
nie swoje zezwolenia na pobyt. 
Niezależnie od tego od czasu do

W dn iu  23 k w ie tn ia  1947 r. 
przypada 950-ta rocznica śm ier­
ci męczeńskiej św. Wojciecha.

A czko lw iek  postać św. W o j­
ciecha jest bardzo popularna w  
naszym narodzie i wśród naszego 
ludu. nie od rzeczy będzie p rzy­
pomnieć, k im  b y ł i ja k ie  znacze­
nie ma i  m ia ł dla Polski św. 
Wojciech.

W arschauer w  swej h is to rii 
m iasta Gniezna tak  określa św. 
W ojciecha:

„Jeże li można nazwać w ie l­
kością pogardę św iata, w yrze 
czenie się, ascezę i  bezgranicz 
ne poświęcenie w szelkich dóbr 
doczesnych świata, a w  końcu 
życia, d la  celu uznanego za 
św ięty, to św. W ojciech by ł 
jednym  z na jw iększych ludzi, 
ja k ich  z iem ia nosiła, a w spó ł­
cześni w ie lkość tę bez zastrze 
żeń i uznaw ali“ .

Znaczenie św. W ojciecha dla 
Gniezna i  dla P o lsk i zrozum ie­
my. gdy up rzytom n im y sobie, że 
w ia ra  chrześcijańska przed 1.000 
la ty  znajdowała, zw olenników  
przeważnie ty lk o  na dworze ksią 
żęcym, u szczytów in te le k tu a l­
nych ówczesnej Polski, a Miesz-

Poprauia dopiero po żniw ach

Sytuacja aprowizacyjaa światu
(API) W ciągu niespełna 2 lat 

jakie nas dzielą od zakończenia 
działań wojennych, we wszystkich 
krajach daje się zaobserwować zna- 
czna poprawa na różnych odcin­
kach życia gospodarczego Lata mi 
monej wojny powoli zacierała s e 
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Kryzys żywnościowy w Europie 

Powstał' stąd, że p rodukcja ‘ zboża 
z, 46 m ilionów ton w r. 1944 spadła 
“ ° 31 milionów ton w r. 1945. W 
okresie od grudnia 1945 r. do mar­
ca r. 1946 zjedzone były już wszyst­
kie zapasy europejskie i na rok 
1946 Europa zażądała od między­
narodowych władz aprowizacyj- 
nych importu zboża w ilości 32 m i­
lionów ton, podczas gdy wszystkie 
;' r aje eksportujące nie mogły w ię­
cej na ten cel przeznaczyć, niż 24 
niliony ton. Należy przy tym  w y­
jaśnić, że przed wojną produkcja 
'boża w  Europie wynosiła przecięt­
nie 59 m ilionów ton rocznie, którą 
■łzupełniano importem z Am eryki 
!f ilości nie większej niż 10 m ilio ­
nów ton rocznie.

K ra je  eksportujące n ie ' mogły 
oczywiści- wysłać żądanej ilości 
’ boża do Karopy, powstała więc 
konieczność wprowadzenia daleko

idących ograniczeń konsumcyjnych. 
rrzeba było zwiększyć procento- 
wość przemiału mąki chlebowej, 
zmniejszyć przydziały chleba, ogra 
niczyć wypiek ciast i  podjąć ener­
giczną walkę przeciwko marno­
trawstwu zboża. Jeszcze gorzej było 
z tłuszczem. K ra je  Dalekiego Wscho 
du, które były poważnymi dostaw­
cami tłuszczów, od czasu wojny z 
Japonią odpadły zupełnie i pro­
dukcja ich zaledwie wystarcza na 
własne potrzeby. Poza tym  rośliny 
oleiste ucierpiały mocno z powodu 
niesprzyjających warunków atmo­
sferycznych. Podczas wojny nie 
było również połowów wielorybów, 
dowóz więc tłuszczów na cele tech­
niczne zredukowany został do m i­
nimum.

Wobec olbrzymiego deficytu żyw­
ności w  Europie, międzynarodowy 
system racjonowania żywności dla 
poszczególnych kra jów  został utrzy 
many po wojnie i funkcjonuje na­
dal. K ra je  importujące otrzymują 
przydziały z wyznaczonych okrę­
gów produkcyjnych, według z góry 
ustalonego planu, a nie według ich 
zapotrzebowania. Można mieć np. 
duże ilości złota i  dewiz, ale to nie 
wystarczy jeszcze, aby otrzymać 
takie ilości żywności, jakich się po­
trzebuje, trzeba mieć zezwolenie 
Międzynarodowego Kom itetu Żyw ­
nościowego w Waszyngtonie.

Przydziały Międzynarodowego Ko 
m itetu Żywnościowego na import 
do Szwajcarii nie przekraczają po­
łowy normalnego zapotrzebowania 
przedwojennego, co wywołuje ko­
nieczność oszczędnego przydziału 
żywności, pomimo,' że Szwajcarię 
stać na to, aby kupować ty le  żyw­

ności, ile je j przywoziła przed 
wojną.

Natomiast nie stać na to W. B ry ­
tanii. Z powodu słabego eksportu 
im port żywności pokrywany jest 
przeważnie z pożyczek zagranicz­
nych. W. Brytania przywozi psze­
nicę z USA i Kanady, ziemniaki i 
warzywa z Belgii, mięso mrożone 
z Argentyny, masło z Danii, ryby 
z Norwegii itd. Ostatnie mrozy po­
ważnie zahamowafy dostawy ziar­
na z Kanady, co grozi poważnymi 
komplikacjam i w zaopatrzeniu.

Czechosłowacja odczuwa brak 
zboża, tłuszczów, nabiału i paszy 
dla bydła.

W Szwecji chleba wydaje się za­
ledwie 151 gr dziennie na kartk i, 
a ponieważ czarnego rynku nie ma, 
nie może być mowy o dokupie­
niu go.

Grecja, pomimo wydatnej pomo­
cy ze strony UNRRA i  Ameryki, 
dotkliw ie odczuwa brak żywności.

Tegoroczne mrozy wyrządziły nie 
wątpliw ie w  niektórych krajach 
znaczne szkody, nie będą one jed­
nak m iały większego wpływu na 
sytuację aprowizaeyjną w Europie. 
Najtrudniejszym będzie okres do 
czerwca, w którym  rozpoczynają 
się zbiory w  Argentynie. Do tego 
czasu spodziewać się jednak należy 
wzmożonego importu z Am eryki 
Północnej, k tóry um ożliw i Europie 
przetrwanie do zbiorów tego roku. 
Dopiero po zbiorach spodziewana 
jest.znaczna poprawa sytuacji apro- 
wizacyjnej w całym świecie ze 
względu na znacznie zwiększony 
obszar zasiewów i  wzrost pogłowia 
zwierzęcego, B. Z.

ko I  ja k  i Bolesław Chrobry,
chcąc ją  zaprowadzić w  k ra ju , 
m usie li w  ciągu swego życia n ie ­
jedną stoczyć w a lkę  z pogań­
stwem. Ośrodkiem re a kc ji pogan 
skie j było  w łaśnie Gniezno. B y ło  
n im  dlatego, że tu  m ieściła się za 
żywajaca w ie lk ie j czci gontyna 
pogańskiej bogin i N yi. W siedzi­
bie k u ltu  pogańskiego nie zdoła­
no go tak  szybko przełamać, i 
m im o surowych zarządzeń Bole­
sława Chrobrego, nakazującego 
rap. w yb ija n ie  zębów za niedo­
trzym yw an ie  postów. Gniezno po 
zostawało tw ie rdzą  ówczesnego 
pogaństwa.

Chrobry* izmuszony b y ł więc 
uciec się do pomocy św. W ojc ie­
cha. S ko rzys ta ł z jego decyzji 
urządzenia w yp raw y  apostol­
skie j w  celu nawrócenia pogan, 
gdy ten po pobycie w  Rzymie, 
-jako b iskup  praski, zdecydował 
się udać do Prus. I  w tedy, 950 la t 
temu, p rzyby ł św. W ojciech do 
Gniezna, by w  ciężkich trudach 
zdobyć serca G n ie in ian  dla w ia ­
ry  chrześcijańskie j, M im o p ie r­
wotnych przeciwstaw ień, a 'nawet 
kpin, z obcegfl m ową i strojem  
pielgrzym a, masy ówczesnych Po­
lan w  Gnieźnie przekonały się do 
św'. W ojciecha i poddawały się 
obrzędowi chrztu  św. Na wiosnę 
997 roku  św. W ojciech opuścił 
Gniezno, by zdobywając Prusów 
w oko licy  Gdańska dla w ia ry  
chrześcijańskie j, ponieść śmierć 
męczeńską.

Św. W ojciech znany z ascezy i 
bogobojności w  całej Europie, po 
tom ek znanego rodu czeskiego, 
b iskup praski, jest sylwetką o 
znaczeniu n ie  ty lko  koście lnym ; 
znaczenie jego sięga podw alin  
m yśli państw ow ej i slaw istycznej. 
Jako biskup czeski —  słow iański 
p rzyby ł na zaproszenie Bolesła­
wa Chrobrego do Gniezna i zdo­
b y ł serca Polan, k tó rych  nie- 
m ogli zdobyć b iskup i i księża nie 
m ieccy; m usia ł n iew ą tp liw ie  w 
swych apostolskich kazaniach 
poddawać a trakcy jne dla ówcze­
snych Polan i przekonywające 
argum enty, skoro prze łam a ł n ie ­
chęć ówczesnych pogan.

M yśl apostołowania w śród P ru  
sów u u jścia  W is ły  i O dry n ie­
w ą tp liw ie  by ła  rów noleg ła do 
m yśli zdobycia szczepów pó łnoc­
nych dla sprawy s łow iańsk ie j — 
po lsk ie j i czeskiei — i uprzedziła 
na k ilka se t w ieków  krzyżacką, 
krw iożerczą grabież terenów. 
Niestety, następcy Bolesławów 
zapom nieli o Prusach.

Śmierć męczeńska św. W ojcie­
cha na po lskim  wybrzeżu, apo­
stolstwo biskupa św. W ojciecha, 
przebywającego przed m isją  swo­
ją  w  Gnieźnie, k tóre pozyskał w  
pe łn i dla swoje j sprawy, .jes t 
w span ia łym  symbolem —• po l­
sk ie j. m yś li państwowej — po l­
skie j. s łow iańskie j ekspansji.

Sw. W ojciech, to najpotężniejszy 
akord w  dziejach polsko-czeskich 
w naszym dążeniu do wolnego 
dostępu do morza.

Jeazcze ważniejszą ro lę od po­
by tu  św. W ojciecha odegrało po 
stanowienie w ykup ien ia  cia ła  za 
mordowanego świętego od P ru ­
sów i sprowadzenia cennych re ­
l ik w i i  do Gniezna. W ówczesnym 
świecie posiadanie re l ik w ii śwę- 
tego stanow iło o ważności m ia ­

sta, o znaczeniu,kościoła m un icy­
palnego. a posiadanie własnego 
świętego narodowego ha b ilito w a ­
ło n ie jako naród ten na członka 
społeczności chrześcijańskich na ­
rodów . Gdy do tego, dodamy zna 
czenie i szacunek, ja k im  cieszył 
się w  ówczesnym świecie chrze­
śc ijańskim  biskup praski, k re w ­
ny rodziny cesarskiej rzym skie j, 
to zrozum iem y wzrost znaczenia 
Gniezna nie ty lk o  w  Polsce, ale 
w  całym ówczesnym świecie 
chrześcijańskim . Gniezno stało 
się przez ten ak t m iastem p ie rw ­
szej rang i w  Europie, m etropo lią  
rów ną ówczesnym stolicom  pań­
stwa i w  tym  św ie tle  zupełnie 
rzeczyw istym  następstwem i ja ­
sno zrozum iałym , jest w izy ta  
O ttona I I I  i  koronacja Chrobre­
go. W ielkość Chrobrego polega-

Polska stała się państwem  nie­
podległym  i  niezależnym. Chro­
b ry  bez św. W ojciecha nie m óg ł­
by otrzym ać korony, a w  każdym  
razie nie o trzym a łby  je j tak  
wcześnie.

To-też postać świętego i jego 
re lik w ie  c ieszyły się i cieszą 
w ie lk im  ku ltem . A  k u lt  ten sze­
rzy ł się i p rze trw a ł nie gdzie in ­
dziej. a w łaśnie na ziemiach za­
chodnich. W rocław , Gdańsk, K o ­

łobrzeg, to siedliska czci św. W o j. 
ciecha. Kościoły, kaplice z zabyt­
kam i w iekow ym i, poświęcone 
pierwszemu Świętemu Narodowe 
mu, to dowody najsiln iejsze, to 
oryg nalne dokum enty praw  na­
szych do Ziem  Odzyskanych. 
K ap lice św. W ojciecha na Z ie ­
m iach Odzyskanych, to 1090-let- 
nie pom nik i niezaprzeczalnej po l­
skości tych ziem.

Stąd pełna aktualność św. 
W ojciecha w  jego 950-letnią rocz 
nicę.

Tnzeba jeszcze dodać, że p ie rw  
szy po lski h istoryczny zabytek z 
zakresu sztuki, to wspaniałe i po 
tężne odrzw ia  brązowe kate­
dry  gn ieźnieńskie j. Na drzw iach 
tych mam y fragm enty  z życia 
św. Wojciecha. Wspaniałe te

ła na tym , żę poza zw ycięstw am i drzw i stanowią jeden z n ie licz- 
strateg icznym i i  geniuszem m il i-  nych zabytków  tego rodzaju w  
tarnym , u m ia ł należycie ocenić Europie. Gdy do tego dodamy 
wagę i  znaczenie św. W ojciecha W ita  Stwosza nagrobek św. W oj-
dla po lsk ie j ra c ji stanu i dla 
swej stolicy.

Toteż dzięki re likw io m  p ie rw ­
szego Świętego narodowego, 
pierwszego bohatera narodowego, 
Gniezno, a w raz z n im  cała P o l­
ska, bardzo zyskała na znacze­
niu. Św. W ojciech b y ł tą bezpo­
średnią przyczyną, dla k tó re j

ciecha w  gnieźnieńskiej katedrze 
i szereg innych arcydzieł, związa 
nych z jego postacią, to n iew ą t­
p liw ie  stw ierdzim y, że rzadko 
jaka inna postać z w ieków  śred­
nich jest tak  s iln ie  związana z 
polską sztuką, ja k  w łaśnie św. 
Wojciech. (ZAP).

Edmund Wengerek

i . .

Jak  ju ż  obszernie donosiliśmy, w  ostatn im  czasie repatriowano 
k ilk a  transportów  dzieci polskich z Niemiec, k tóre umieszczono 
w  ośrodku PCK w  Katow icach. Na zdjęciu grupa dzieci w  św ie t­
lic y  P C K  baw i się zabawkam i, k tóre zebrane zostały dzięki akc ji 

'  „D zienn ika Zachodniego“ .
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Pozbywają się mebli
Skutki zarządzenia OUL

Jelenia Góra (js) W ie lk ie  roz­
goryczenie wśród gospodarzy po­
w ia tu  w yw o ła ło  ostatnie zarzą­
dzenie Okręgowego Urzędu L i ­
kwidacyjnego, k tó re  przyznaje 
rodzin ie osadnika po cenie nom i­
nalnej ty lk o  z dwóch pokoi i  
kuchni meble, na tom iast dla 
reszty pokoi uwzględnia mnoż­
n ik  30 i  40.

W szystkie m ie jscow ości uzdro­
w iskowe i le tn iskowe Dolnego 
Śląska posiadają domy m ieszkal­
ne. obliczone na le tn ik ó w  i tu ry ­
stów. n ic  w ięc dziwnego, że po­
siadają po 5. 6 i w ięcej pokoi. Z 
tych względów, przeciętny gospo

Dom dla nieletnich
Jelenia Góra. (js) Staram i om 

Powiatowa'o Komitetu Opie­
ki Społecznej w Jeleniej Gó- 

*rze zorgni i i zow a nxv został _ w 
mieście dom dla nieletnich 
przy ul. Grottgera N r 1 pod 
nazwą: „Pogotowie Opietkuń- 
ezo“ .

Dom - ten w pierwszym rzę­
dzie ma na celu opiekę nad o- 
puszczomymi dziećmi, sierota­
mi i półsierotami. które będą 
mogły znaleźć w mim" nocleg, 
posiłek, rady i wszelką pomoc.

Otwarcie „Pogotowia Opie­
kuńczego¡nastąpi w najbliż­
szych dniach. Obecnie dzięki o- 
rirzymamej dotacji w sumie 
20.000 złotych, dokonywane są 
końcowe remonty \ ekwipowa 
nie poszczególnych stal w sień 
niki, bieliznę pościelową itp. 
Jednocześnie Po-w. Kom itet 0- 
pieki Społecznej projektuje 
otwarcie w najbliższym czasie 
podobnego domu w Cieplicach.

darz, posiadający dwa lu b  trzy  
ha ziem i i  8 -m iopoko jow y do- 
mek, m usia łby  zapłacić do pa^ 
ździern ika br. 60.000 zł. lu b  je ­
szcze w ięcej.

Tego rodza ju  zarządzenie spo­
woduje albo pozbawienie się me 
b li przez domy le tn iskowe, albo 
z ru jn u je  gospodarstwa finanso­
wo. W  n iek tó rych  m ie jscowo­
ściach doszło do tego. że osadnicy 
masowo sprzedają meble objęte 
m nożnik iem  wyższym, chcąc w  
ten sposób zyskać na ruchom o­
ściach, k tó re  uważają za swoje, 
gospodarując na ro l i od dwóch 
la t.

Tego ę, rodzaju system w p łyn ie  
rów nież u jem nie na rozw ó j tu ry ­
s tyk i na D o lnym  Śląsku.

i W a í t t u  æ

Saperzy uratowali mosi
Z grupy, wydzielonej z 1 War­

szawskiego Pułku Saperów do o- 
chrony mostów śląskich, otrzyma­
liśmy ciekawe szczegóły o ofiarnej 
i  odpowiedzialnej pracy jednostek 
wojskowych, niezmordowanie trwa  
jących na najbardziej zagrożonych 
posterunkach. Akcja przeciwpowo­
dziowa w chw ili obecnej dochodzi 
do punktu kulminacyjnego i  nie­
zmordowanej pracy saperów za­
wdzięczamy w całym szeregu m ie j­
scowości likw idację doraźnego nie­
bezpieczeństwa. L is t jednego z nich, 
Alberta Kondaka, przedstawia w y­
cinek tej akcji.

Opole. W iedzieliśm y, że z nad­
chodzącą w iosną pc^edziemy na 
ochronę m ostów i  że samo zada­
nie  nie będzie ła tw e. Toteż, gdy 
25 lutego o trzym aliśm y rozkaz

Kara śmierci dla hitlerowca
Znęcał się nad

Św idnica (j. z.). W  dn iu  8 bm. 
rozpa tryw a ł Sąd Ław n iczy w  Sw i 
dn icy  sprawę karną  przeciw  K a ­
ro lo w i Feuchterow i narodowości 
n iem ieckie j, b. k ie ro w n ik o w i fa ­
b ry k i „M anu  i S tefan“  w  Piesko­
wej Skale,, pow ia t W ałbrzych.

Oskarżony znęcał się nad p ra ­
cu jącym i w  fabryce robo tn ikam i 
po lsk im i i  francusk im i, zmuszał 
ich do biegania boso po śniegu, 
za trzym yw a ł im  należne za pracę 
wynagrodzenie, lży ł ich przez-

robotnikami
np. K rzyżanow ski Franciszek i  
P iela W ojciech zostali w ys łan i do 
Oświęcim ia, skąd ju ż  nie w ró c ili, 
K u b ia k  S tan is ław  dostał się do 
obozu w  Gross Rosen, w  k tó rym  
przeszedł w szystkie jego o k ru ­
cieństwa.

Feuchter aresztowany został 
pod koniec 1945 ro ku  i obecnie 
zasiadł na ław ie  oskarżonych, by 
odpowiadać za swe zbrodnie i  be­
stia lstw a. Oskarżał p ra ku ra to r

w iskam i w  rodzaju „w y  po lskie ; Weisblech. Ponieważ przewód są- 
św in ie“ , zabierał im  p ro w ia n t i  dowy po tw ie rd z ił w  całej rozcią- 
za najbłahsze p rzew in ien ia  de- głości a k t oskarżenia, przeto Sąd

w yjazdu  do Opola i chronienia 
mostu drogowego, łączącego Śląsk 
G órny z D olnym , każdy z n ie­
cie rp liw ością  oczekiwał c h w ili 
rozpoczęcia akc ji ruszenia lodów.

Dowódca grupy por. D rożniak, 
u s ta lił w raz ze sztabem grupy i 
w ładzam i c y w iln ym i pu n k ty  dla 
posterunków, na przestrzeni oko­
ło 1,5 km , z k tó ry m i u trzym yw a ­
no łączność telefoniczną, lu b  przy 
pomocy gońców. Uczyniono wszy­
stko, by w  razie niebezpieczeń­
stwa przyjść z ja k  na jda le j idącą 
pomocą ludności cyw ilne j.

Pracą przygotowawczą do za­
bezpieczenia mostu b y ł kana ł w  
górę rzeki, długości około 1 km. 
Czekaliśmy teraz na pochód lo ­
dów.

"V marca, w  godzinach w ieczor­
nych, ruszyły  pierwsze zw a ły  lo ­
du. A la rm ! I  za parę m in u t wszy­
scy stoją na «posterunkach. W y­
buchające ła du nk i i  m in y  św iad­
czą o rozpoczętej walce o is tn ie ­
nie mostu. W alka trw a  przez trzy  
dn i i  trzy  noce. Saperzy, choć po­
męczeni, trw a ją  na posterunkach.

N a jba rdz ie j zagrażał m ostow i 
zator, k tó ry  ruszył spod Koźla 
dn ia  8 marca, w  godzinach w ie ­
czornych. O nadejściu tego zatoru

posterunk kp r. Lodeja i  sap. M o­
szyńskiego zaa larm ował grupę, 
k tó ra  na czas p rzystąp iła  do ak­
c ji, dz ięk i czemu udało się u n ik ­
nąć poważniejszego niebezpie­
czeństwa, choć zator stanął przed 
samym mostem. Przez 7 godzin 
most trzeszczał i  jęczał pod na- 
porem  lodów, lecz dz ięk i dobrze 
zorganizowanej a k c ji dostawy ła ­
dunków , przez p lu t. Ciorocha, o- 
fia rnośc i p lu t. Żołda i  saperów 
Jankow iaka i  Kuźm ińskiego, za­
to r  da ł za w ygraną i  pozostaw iw­
szy most w  spokoju, przepłynął, 
łam iąc jedyn ie ' 4 izbice i p ią tą  u - 
szkadzając.

Ludność cyw ilna  też ucierp ia ła  
trochę, bo w  domach w  pobliżu 
rzek i w y lec ia ły  szyby, k tó re  nie 
w y trzym a ły  s iły  wybuchów , gdyż 
nie zostały należycie zabezpie­
czone. 9 m arca niebezpieczeństwo 
m inęło, lecz woda nadał przyb ie 
rała.

O uczuciach ludności i  zain tere­
sowaniu się naszą' pracą, w  k tó rą  
n iek tó rzy  w ą tp ili,  św iadczył cho­
ciażby a rty k u ł „D z ienn ika  Za­
chodniego“  z dn ia 10 bm. opisu­
jący dw udniow ą „w ie lk ą  b itw ę “  
o m ost w  Opolu i  je j zwycięskie 
zakończenie.

/Vle zabraknie papierosów •

Obowiązek sprzedaży po cenach urzędowych

nune jow ał przed po lic ją . W w y - pod przewodnictw em  sędziego Po.
n ik u  tego szereg osób dostało się powskiego w yd a ł w y ro k  skazuj ą-_ j
do obozów koncentracyjnych. T a k i cy oskarżonego na karę  śmierci.

W niosek T -w a  Lekarskiego i PCK

Przedślubne badania lekarskie
Częstochowa. M iejscowe Tow a­

rzystw o Lekarsk ie  wespół Z P o l­
skim  Czerwonym Krzyżem  zgło­
siło do M ie jsk ie j Rady Narodowej 
wniosek, k tó ry  zasługuje na spe-

nianych chorób, szerzących się 
szczególnie w śród m łodzieży czę­
stochowskiej. Jeżeli chodzi o g ru ­
źlicę — to w  pierw szym  rzędzie 
są to s k u tk i nędzńych w arunków

cja lne uznanie. W nioskodawcy do w  ja k ich  żyła ludność w  okresie
m agają się wprowadzenia na te 
renie Częstochowy obow iązkowe­
go poradnictw a przedślubnego, co 
m ia ło  by doniosłe znaczenie z u - 
w ag i na szerzącą się w  Często­
chowie gruźlicę i  choroby wene­
ryczne.

W spomniane ins ty tuc je  wskazu

okupacji. Choroby weneryczne 
spowodowane są w  w ie lu  w ypad­
kach rozw iązłym  trybem  życia 
m łodzieży. Choroby umysłowe 
poza w ypadkam i dziedzicznym i są 
rów nież pozostałością z czasów 
okupacji.

W nioskodawcy dom agają się,
ją  na fak t, że w  c h w ili obecnej; al3y M ie jska  Rada Narodowa w
w  m iejscowej Poradn i P rzeciw ­
gruźlicze j zarejestrowanych jest 
ponad 1000 osób, chorych na g ru ­
źlicę i  że wzrost zachorowań na 
k iłę  przyb iera zastraszające roz­
m ia ry  na tu te jszym  terenie. 
S tw ierdzono ostatnio liczne w y ­
padk i .k iły  wrodzonej 
sku tk iem  zaw ierania zw iązków 
małżeńskich przez osoby chore 
na tę niebezpieczną chorobę. W nio 
skodawcy wskazują rów nież na 
szereg w ypadków  dziedzicznej 
choroby um ysłowej.

Przez wprowadzenie obowiąz­
ku  przedślubnego badania le ka r­
skiego, ja k  stw ierdza ją przedsta­
w ic ie le  podpisanych pod w n io ­
skiem in s ty tu c ji

razie b raku  ustaw ow ych kom pe­
te n c ji do wprowadzenia obowiąz-

Słuchamjj radia

Fabrvka Chemiczno-Farm. 
w Wałbrzychu

W a łb rz y c h . Ostatnio w Wiał- 
będącej | brzyehu rozwija się coraz le­

piej Państwowa Fabryka Che­
miczno -Farmaceutyczna. K ie ­
rownictwo fabryk i przejęły w 
październiku 1945 roku w ła­
dze polskie, a obecnie pracuje 
ona przy pomocy wyłącznie 
polskich chemików farmaceu­
tów i techników.

Fabryka produkuje przede 
wszystkim wyciągi lecznicze z 

zapobiegnie! zió ł na podstawie przepisów 
dalszemu wzrostowi wspom-1 polskiej "farmakopei.
...... ........ .....  j Dotychczas wysłano do Cen­

tra li w Łodzi przeszło 1 i  pół 
tony mieszanek ziołowych, a 
wyciągów ziołowych z ziół o- 

o g ó ln o p o ls k ! p r o g r a m  POLSKIEGO j koło dwie toiny. Wkrótce fabry
;'*^o i^LN Y C ^^t^^L^K iyro t^C K TE j'^ i ka rozpoczn ie  p ro d u k c je  tabte

i tek ziołowych- W  przemyśle 
wtorek, is marca br. ¡ chemiczno - farmaceutycznym

5 55 zapowiedź poranna s t f i i ,  ‘  ^ ‘  D o ln e g o  Ś lą s k a  o d c z u w a  s ie
snął i piesn poranna, 6 Oa dziennik porań- j  r t p e h i i i -
ny. 6 29 gimnastyka poranna, 6 30 mutyka : W d a ls z y m  CiągTU m a k  I ( t  1111 
jo ranna; b 57 sygnał czasu, 7 05 muzyka KO W , c łlO U llk o W , OD 3JZ lHDOTHiIl-
Żeraniu, 7 tu wiadomości poranne, 7 3 5 ; | (-)w  farm aceutycznych.
apowiedż poranna programu na dzień nie 

żący, 7 49 muzyka, 8 39 informacje ogól 
nopolskie; 8 40* skrzynka PCK, 8 50 au 
dycja sAoloo; 9 35 koncert życzeń; 10 00 
-1 1130 przerwa; 1130 koneer/ reklamo­
wy; 1157 sygnał czasu i hejnał; 12 05 au­
dycja dla świetlic robotniczych; 12 35 mu 
zyka. 12 55 1« minut poezji, 13 05 muzy­
ka obiadowa, 14 00 audycja informacyjna,
14 30 muzyka lekka, 15 00 audycja słowno 
muzyczna dla dzieci, 15 20 audycja ludowa 
słowno-muzyczna; 15 40 muzyka; 16 00 
dziennik popołudniowy; 16 30 muzyka;
16 35 audycja dla mtodzjeży; 17 05 U na.
-Zych przyjaciół, 17 25 muzyka, 17 55 z 
iycia kulturalnego; 18 00 audycja wojsko­
wa; 18 07 muzyka; 18 30 nauka przy głośni 
ku; 10 00 koncert symfoniczny; 19 57 sy­
gnał czasu; 20 00 dzlenujk wieczorny; 20 25 
muzyka; 2t 00 słuchowisko. 21 25 muzyka,
21 45 Radiowy uniwersytet Ludowy; 22 00 
swadranR prozy; 2215 program na intro;
22 25 muzyka; 23 10 os tat,nie wiadomości 
dziennika radiowego; 23 30 zapowiedź pro

ku  lekarskiego badania przed­
ślubnego, zw róciła  się w  te j spra­
w ie  do czynn ików  m in is te ria l­
nych, przedstaw iając stw ierdzony 
przez lekarzy stan faktyczny.

Częstochowa. Papierosy mono. 
połowę sprzedawane b y ły  dotych­
czas przez wszystkie praw ie  punk 
ty  sprzedaży w  Częstochowie po 
cenach, daleko odbiegających od 
cen urzędowych. —  Konsum enci 
zmuszeni b y li p łacić 40— 60% 
drożej od cen norm alnych.

Wobec tego, że wszelkie ostrze­
żenia ze strony K o m is ji Specjal­
nej pod adresem sprzedawców po 
zostawały bez skutku , K om isja  
przeprowadziła obecnie zakro jo ­
ną na w iększą skalę kon tro lę , w  
w  k tó re j w z ię ły  również udzia ł 
organa O chrony Skarbowej i MO. 
K on tro la  ob ję ła  wszystkie p u nk­
ty  sprzedaży papierosów na te­
renie m iasta, p rzy  czym w  w ię k ­
szości w ypadków  stw ierdzono nie

Dalsi działacze podziemia
ujawnili się w Jeleniej Górze

Jelenia Góra. (js) W  k ilk u  o- 
s tatn ich dniach u ja w n ili się w  Je­
len ie j Górze dalsi członkowie n ie ­
legalnych organizacji, k tó re  do­
tychczas dz ia ła ły  w  uk ryc iu . Są 
to: z Narodowej O rgan izacji W oj 
skowej im ien ia  „O r lą t“  z grupy 
Radwana, pseud. „M yszka“ , z A K  
grupy T ró jg ród  pseud. „O r lic k i“ , 
z A K  oddział W ir, siedemnasto­
le tn i chłopak pseud. „K o rn ik “ , z 
NSZ oddział M arka  pseud. „2 a k “ , 
z oddziału Uskok pseud. ’„J u re k “ , 
z grup^ kap itana W ilga  z Ruchu 
Oporu A K  pseud. „W iche r“ , z A K  
grupy Podkowa pseud. „L w ó w “ .

Ponadto zgłosiło się 8 dezerte­
rów  z W ojska Polskiego oraz 
dwóch obyw a te li ukryw a jących  
się z obawy przed karą, za prze­
stępstwa n a tu ry  k rym in a ln e j. Je­
den z u jaw n ionych  złożył do dys­
pozycji kom is ji am nestyjnej 5 
granatów  ręcznych.

W szystk im i zw o ln ionym i opie­
ku je  się K o m ite t O bywatelski, 
k tó ry  dostarcza im  potrzebnych 
przedm iotów  pierwszej potrzeby, 
w yżyw ien ia  i in. pomocy.

Szeroka akcja  uśw iadam iająca 
o akc ji am nestyjnej i u jaw n ia n iu  
trw a  w  dalszym ciągu. Radio po­
daje dwa razy dziennie okolicz­
nościowe audycje o u jaw n ian iu , 
k ina  w yśw ie tla ją  f i lm y  z prac

poszczególnych kom is ji, w ie lk ie  
afisze rozlepione na m urach m ia ­
sta in fo rm u ją  o dobrodziejstwach 
amnestii.

Ośrodek szkolenia 
w dziedzinie kultury spoi.

SZKLARSKA PORĘBA, (js) Cen 
tra lny Instytu t K u ltu ry  przy M in i­
sterstwie K u ltu ry  i Sztuki posta­
now ił zorganizować w  Szklarskiej 
Porębie ośrodek szkolenia w dzie­
dzinie ku ltu ry  społecznej. Gmina 
miejska doceniając intencje CIK, 
postanowiła w związku z tym  prze­
znaczyć dla ośrodka dotychczaso­
wy pensjonat „Lo la “ przy ul. Ko­
ścielnej 45.

zbicie fa k t pobieran ia nadm ier­
nych Cen. Przeciwko w innym  spo 
rządzono doniesienia karne  i  za­
grożono im, ¿e w  razie ponowne­
go udowodnienia im  tego rodzaju 
nadużyć, zastosowane będą n a j­
surowsze represje.

Niezależnie od tego przepro­
wadzono obławę na hand larzy 
„sam osiejką“  (surowiec ty to n io . 
wy) i  skonfiskowano większe ilo ­
ści tego ty to n iu  oraz papierosów. 
Szereg osób zatrzymano.

Jak nas in fo rm u je  dyrekc ja  
m iejscowego Zakładu Zaopatry­
w ania Polskiego M onopolu T y ­
toniowego, obejm ująca swym  za. 
sięgiem m iasta i  pow ia ty: Często­
chowa, Radomsko, W ie luń  i  Za­
w iercie , na składzie zna jdu ją  się 
obecnie tak  w ie lk ie  ilości papie­
rosów, że n ie  m a absolutnie pod­
staw  do obawy, że ich na ryn ku  
zabraknie. Wszyscy sprzedawcy, 
k tó rzy  za w arli z P. M. T. um owy, 
mogą otrzym ać papierosy w  do­
w o lne j ilości, bez ja k ich ko lw ie k  
ograniczeń. Rozprowadzeniem w y  
robów  ty ton iow ych  zajm uje się 
składnica miejscowego oddzia łu 
„S po łem “ . Poza tym , oprócz k i l ­
kudziesięciu sklepów „Jedności“  
i  ponad stu k iosków  i innych 
punk tów  sprzedaży, is tn ie ją  w 
Częstochowie 4 specjalne sklepy 
M onopolu Tytoniowego, gdzie 
każdy ma możność zaopatrzenia 
się w  dowolną ilość papierosów 
po cenach urzędowych. Sprzedaw 
cy w yrobów  M onopolu T y to n io ­
wego, k tó rzy  zaw arli um owę z 
PM T, o trzym u ją  odpowiedni ra ­
bat, zapewniający im  dochód ze 
sprzedaży tych w yrobów . Pobie­
ran ie przeto cen wyższych od 
obowiązujących, jest przestęp­
stwem, pociągającym za sobą su­
row e sankcje karne.

k ro n ik a  lo k a ln a
A D R E S t

R E D A K C JI i ADM IN ISTRACJI*.
JELENIA GÓRA -  ul. Kolejo­
wa 18, tel. 21-00, WAŁBRZYCH  
— ulica Stalina 2, obok Placu 
Grunwaldzkiego; WROCŁAW — 
ul. Kościuszki 49, tel. 253; BY­
TOM -  PI. Stalina 10, tel. 24-18; 
GLIW ICE — ul. Zwycięstwa 31, 
tel. 44-13; SOSNOWIEC -  ul. 3 
Maja 23, tel. 62-479; CZĘSTO­
CHOWA — Al. Najświętszej Ma­
r i i  Panny 35, tel. 21-67; KATO ­
WICE — ul. 3 Maja 12.

CIEPLICE, (js) Sfaraniem Kom i­
tetu Pomocy Zimowej zorganizo­
wano w Cieplicach dla najbiedniej­
szych w  powiecie kuchnię ludową, 
która wydaje codziennie bezpłatnie 
gorący posiłek ponad 100 osobom.

Komitet, chcąc jak  najszybciej 
zorganizować kuchnię umieścił ją  
w  opuszczonej . pralni, starając się 
równocześnie o odpowiedni lokal. 
Lokal tak i wybrano w  jednym z 
niezamieszkałych domów i złożono 
wniosek o przydział na czas trw a­
nia akcji pomocy zimowej.

Niestety dotychczas wniosek nie 
został załatwiony i  kuchnia ludo­
wa pracuje w  warunkach urągają­
cych zasadom higieny

ŚWIDNICA, (jr) Powstały przed 
rokiem M ie jski Kom itet Opieki 
Społecznej może się poszczycić obe­
cnie poważnymi osiągnięciami. T 
tak Kom itet wydaje miesięcznie 
około 4000 obiadów osobom nieza­
możnym, głównie zaś starcom, wdo 
wom i sierotom. Osobom chorym 
i niedołężnym donosi się obiady do 
domu. Od czasu do czasu wydaj s 
się także suchy prowiant. Ponadto 
Kom itet stara się zaopatrzyć naj­
biedniejszych w  odzież i  obuwie 
Ostatnio np. rozdano 26 par butów 
ubogiej dziatwie.

Fundusze czerpie Kom itet z ofiar 
ności społecznej, urządzanych im ­
prez oraz z subwencji. Obecnie u- 
ruchamia się szwalnię, w  które j re- 
pa trian tk i znajdą pracę i  zarobek, 
a która um ożliw i równocześnie 
przeróbkę starzyzny dla potrzeb 
podopiecznych.

W projekcie jest uruchomienie 
poradni dla matki i dziecka.

ŚWIDNICA, (jz) Prokuratura Są­
du Okręgowego w . Świdnicy Wyda­
ła polecenia zwolnienia z więzienia 
na mocy amnestii około 60 osób. 
Sąd Grodzki zwolnił około 50 osób. 
Liczby te nie obejmują osób, które 
na mocy amnestii uzyskały zmniej­
szenie kar i tych, których sprawy 
jeszcze się toczą. Amnestionowany- 
mi opiekuje się Kom itet Pomocy, 
który zwolnionych zaopatruje w 
żywność i odzież.

CZĘSTOCHOWA. Wskutek kró t­
kiego spięcia przewodów elektrycz­
nych powstał pożar w przędzalni 
częstochowskiej. Fabryczna straż 
pożarna przystąpiła niezwłocznie 
do akcji ratunkowej i  ogień, któ­
ry  zagrażał całej fabryce, ugasiła 
po dłuższej akcji ratunkowej. Po­
żar zniszczył 3 maszyny przedzal- 
niane. Straty wynoszą ponad 1.000.00C 
złotych. O fiar w ludziach nie było.

CZĘSTOCHOWA. Na stacji w 
Krzepicach wydarzył się tragiczny 
wypadek. Z jadącego pociągu w y­
skoczyła 48-letnia Józefa P ilśniak 
ze wsi Zajączki I, dostając się pod 
koła wagonu i  ponosząc śmierć na 
miejscu. Głowę ofiary znaleziono 
w odległości paru kroków od m ie j­
sca wypadku.

Skup zboża
Kartkow e zaopatrzenie ludności

Komunalna Kasa Oszczędności
powstała we Wrocławiu

________ ____ _ ipo
Kramu na dz/eń następny; 23 35 koncert 
życzeń; 23 55 s /reSzczen‘e dziennik* radio 
wego. 24 00 zakończenie programu ; hymn.

T E A T R  I  E S T R A D A
TEATR W OPOLU

We wtorek 18 bm. o godz. 18 ,,Roman«*’* 
iWeldona:

TEATR W RACIBORZU 
We wtorek, 18 bm, godzina 19 „Mazepa“  

Słowackiego.
TEATR W NIEMODLINIE 

We wtorek ,,Dr Julia Szabo“  Fodora.

W rocław. W rocław , liczący dziś 
ponad 200 tys. m ieszkańców, nie 
posiadał dotychczas w łasne j in ­
s ty tu c ji kredytow e j. Jak  ju ż  do­
nosiliśm y, konieczność rea k tyw o ­
wania K K O  podkreślano n ie je ­
dnokro tn ie  na posiedzeniach M. 
R. N., a obecnie sprawa ta w cho­
dzi w  stad ium  rea lizac ji. W ybra ­
na na jednym  z ostatn ich posie­
dzeń Rada K K O  m. W rocław ia , 
odbyła swe pierwsze posiedzenie 
pod przewodnictw em  prezydenta 
m iasta Kupczyńskiego.

W zebraniu Rady w z ią ł ró w ­
nież udzia ł d y re k to r Zw iązku 
K K O  z Katow ic, m gr Tułacz.

Przewodniczący Rady podkre­
ś lił w  przem ówieniu znaczenie 
K K O  dla gospodarki m iasta i  je ­
go rozw oju , szczególnie d la  od­
budowy zniszczonych domów. Po­
za tym  om awiano sprawę zw ro tu  
budynku K K O , zajmowanego _ 
chw ilow o przez oddzia ł w rocław -«

ski Narodowego B anku Polskiego. 
Rada dokonała następnie w yboru  
dyrekto ra  zarządzającego Kasą, 
k tó rym  został S tan is ław  R e jow - 
ski, b. d ługo le tn i dy re k to r K K O . 
Ustalono rów nież eta ty Kasy.

O tw arcie  K K O  we W rocław iu  
nastąpi w  końcu kw ie tn ia  br.

Wczasy w hutnictwie
Rozwój a k c ji wczasów u rlop o ­

w ych w  h u tn ic tw ie  obrazują na- 
stępujące c y fry : w  ro ku  1945 
czynnych by ło  19 dom ów Wypo­
czynkowych. Posiadały one 691 
m iejsc. Z wczasów skorzystało 
4.650 p racow n ików  i  ich rodzin. 
W ro k u  1946 liczba dom ów wzro 
sła do 60, ilość m ie jsc do 2 tys., 
zaś. z wczasów korzysta ło  20.300 
osób. Rok bieżący przyniesie 
dalsze rozszerzenie te j akc ji.

(PAG)

Warszawa. W M in is te rs tw ie  A -  
p ro w iza c ji i  H and lu  odbyła się 
ostatn io kon ferencja  w ojew ódz­
k ich  pe łnom ocników zbożowych. 
Na kon fe ren c ji b y ł obecny M in i. 
ster A p ro w iza c ji i  Hand lu, Lecho 
w icz oraz przedstaw icie l Państ­
wowego B anku Rolnego.

Tem atem  obrad b y ły  w y n ik i 
przeprowadzonej obecnie na te re ­
nie całego k ra ju  a k c ji skupu zbo­
ża na zlecenie Funduszu A p ro w i- 
zacyjnego, akc ji, m ającej na celu 
gromadzenie zasobów ziarna na 
zaopatrzenie ludności pracującej 
w  chleb ka rtkow y .

Jak w yn ika  ze sprawozdań po. 
szczególnych pe łnom ocników  w o­
jewódzkich, akc ja  skupu zboża 
w  teren ie rozw ija  się na ogół po­
m yśln ie. Wyznaczone poszczegól­
nym  placówkom  hand low ym  i  
m łynom  ilośc i ziarna są w  prze­
w idz ianym  te rm in te  stopniowo 
dostarczane do punk tów  odbioru.

Należy stw ierdzić, że uw zględ­
niono przy zakupach rzeczywiste 
m ożliwości dostawy. W prowadze­
nie obow iązku zakupu zboża na 
rzecz państwa i ustanow ienie 
sankc ji ka rnych  za niewykonanie 
tego obow iązku by ło  rzeczą ko­
nieczną wobec zaobserwowanej 
ostatn io tendenc ji w yko rzys tyw a­
nia  chw ilowego osłabienia poda­
ży na skutek trudności kom u n i­
kacy jnych  dla celów spekulacji.

W ładze aprow izacyjne nie  m o­
g ły  dopuścić do tego, aby w  okrę­

gach nadw yżkowych leżały bez­
użytecznie duże zapasy ziarna 
chlebowego, podczas gdy w  okrę­
gach konsum cyjnych zaczynało 
się odczuwać b rak ziarna i  m ąki 
na chleb ka rtk o w y  dla ludności 
pracującej w  miastach. U p łynn ię , 
nie tych zasobów leży nie ty lko  
w  interesie ludności m ie jsk ie j, o- 
b ję te j zaopatrzeniem ka rtkow ym , 
¿ile i  w  in te res ie , ludności ro ln i­
czej. .

Dziś można ju ż  powiedzieć, ze 
dzięki energicznej a k c ji ‘skupu 
zboża, za in ic jow anej przez K orn i.

sarza zbożowego, chw ilow e tru  
dności w  zaopatrzeniu m iast w  
zbóż«* spowodowane w y ją tkow o  
Surową zim ą i  n ienotowanym i od 
Arielu la t ob fitym i opadami śnież, 
nym i, zostały w  dużym stopniu 
opanowane. Is tn ie ją  jeszcze 
wpraw dzie w  poszczególnych w o­
jewództwach lokalne przeszkody, 
wyw ołane słabą podażą, w ahania­
m i cen i złą kom unikacją , ale 
spodziewać się należy, że wszyst­
k ie  te trudności będą stopniowo 
usunięte i akcja będzie uw ień­
czona pełnym  powodzeniem.

Składki na sztandar
dla 6 Drezdeńskiego Pułku Czołgów

Opole. W Opolu pow sta ł w 
ostatn ich dniach K om ite t Funda­
c ji Sztandaru dla 6 Drezdeń­
skiego P u łku  Czołgów, w  skład 
którego weszli w iceprezydent 
m iasta —  Śruba, d-ca 6 Drezd. 
P u łk u  Czołgów — m jr. He lin , 
oraz członkow ie P łatek, G adziń- 
ski, H a jd u k  i  Horoszkiewicz. Za­
daniem K om ite tu  wyłonionego na 
specja lnym  zebraniu przez przed­
s taw ic ie li w ładz i  in s ty tu c ji, 
zw iązków  zawodowych, p a r ti i po­
litycznych, cechów rzem ieś ln i­
czych, kup iectw a i  w o lnych  za­
w odów  oraz o rgan izacji społecz­

nych, jest zebranie funduszów na 
sztandar dla Drezdeńskiego P u ł­
k u  Czołgów, k tó ry  p rzyb y ł w  je ­
sieni 1945 r. na stałe m iejsce po­
by tu  do Opola.

6 Drezdeński P u łk  Czołgów 
u fo rm o w a ł się w  1944 r. w  B erdy­
czowie jako 3 B rygada Pancerna, 
k tó ra  dotarła  przez Budziszyn do 
Drezna, gdzie odznaczyła się i  
o trzym ała  zaszczytną nazwę 
Drezdeńskiej

S k ła dk i na sztandar p rzy jm o ­
wane będą na lis ty  oraz na K K O  
w  Opolu (n r kon ta  20D
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K raków , (tel. w ł.) O dbyte w  
K rakow ie  zawody o drużynowe 
m istrzostwo P o lsk i w  boksie po­
między m istrzem  W arszawy G ro- 
chowem a krakow ską W isią za­
kończyło się zwycięstwem  gości 
w  stosunku 11:5.

W wadze muszej Patora (G) 
pokonał na punk ty  T u rka . W w a- 
oze koguciej Sobkow iak (G) po- 
konał na pu nk ty  Dudzińskiego. 
G romała (W isła) pokonał na pun­
k ty  w  wadze p ió rkow e j Sadłow- 
skiego. V.7 wadze le k k ie j Kom uda 
Pokonał na p u nk ty  Dudzika. W 
Wadze: pó łśredniej Tom czyński 
*G) i Natkaniec stoczyli walkę 
remisową. W wadze średniej K o l­
i ń s k i  (G) pokonał przez k. o. 
'v trzeciej rundzie M atułę, W  w a- 
rlZe półciężkie j A rc h a ik i w yg ra ł

Śląsk -Kraków 3:3
w ping-pongu

, p ta kó w , (tel. w ł.) Odbyte w  
uedzielę spotkanie w  tenisie sto- 
°Wym pomiędzy reprezentacjam i 

^lĄska i K rakow a zakończyło się 
zwycięstwem gości.

K rakó w  w ys tąp ił bez m istrza 
do lsk i Blondera, co w  dużej m ie- 
rze w p łynę ło  na tak  wysoka po­
rażkę.

2  w yn ikó w  podkreślić należy 
Porażkę w icem istrza Polski P ie- 
chaczka.

Szczegółowe w y n ik i b y ły  nastę­
pujące:

l i d e r a  (Si.) _  Dobosz (K) 2:0
(2K1S, 21:10).
2 -i ^ czyk (SI.) — Ziemba (K) 

n ta9ć21’ 21:11, 21:12).
(22 on*,3, (SL) — Kowal (K) 2:1 p?°,14:21, 21:14).
O-o f91h^ zek (Sl.) -  Dobosz (K)

nt. ć28’ 17;21).
Otręba (gi.) _  Z iemba (K) 2:0

K ow a l (K) 2:0
f2w°i 21:16)- 

(SL)‘ 21-13, 21:14).
Otręba (Śl.) — Dobosz (K) 1:2 

<10:21, 21:13, 13:21).
W idera (Śi.) — Ziem iM  (K) 2:0 

(21:17. 21:6).
Kaw czyk (Sl.) — K o w a l'(K ) 0:2 

(12:21, 15:21).

Porażka mistrza Śląska
Łaziska Górne. Odbyło się tu 

spotkanie ping-pongowe pom ię­
dzy drużynowym  m istrzem  Pol­
ski Kopaln ią Polska oraz m ie j-  

-scowym KS E lektro . Zwycięstwo 
odniosła drużyna K opaln i Polska 
w  stosunku 7:2.

K u lm inacy jnym  punktem  me 
czu było rewanżowe spotkanie 
pomiędzy m istrzem głaska O trę 
bą (Kopalnia Polska) i N ieroba i  
KS E lektro , które zakończy™ “U  
zwycięstwem N ieroby w  s io \„ń  
ku  14:21. 21:13. 21:18. ° ‘SUn“

na pu n k ty  z Kozłow skim , a w  
wadze ciężkiej W łodarsk i (G) od­
da ł Ż b iko w i pu nk ty  w. o. z po­
wodu niedowagi.

Lublinianka —  HCP 7:9
L u b lin , (teł. w ł.) W  meczu o 

drużynowe m istrzostwo Polski w  
boksie drużyna poznańska poko­
nała Lu b iin ian kę  w  stosunku 9:7.

Pogoń
/W «  w

I r i ź f i t i f f i i  m istrzem Polski
B ytom . F in a ły  p ływ ack ich  m i­

strzostw  Polski, p rzyn ios ły  nastę­
pujące w y n ik i:

200 m  klas.: 1) K rauze (Piast 
G liw ice) 3,07,4; 2) Szołtysek (Po­
goń) 3.08.5; 3) K iecka (Pogoń) — 
3,11,2.

1Ó0 m dow. pań: 1) M adejówna 
(Pogoń) 1,27: 2) L iszków na (Piast) 
1,27,8; 3) S chm it (Piast) 1,29,3.

200 m  do w. panów: 1) Ramola 
(Polonia B ytom ) 2,29; 2) Czuper- 
sk i (E lektryczność Warszawa) — 
2,41,5; 3) K a łuża  (Pogoń) 2,43,1.

100 m klas, pań; 1) W ójcicka 
(Polonia B y to m ). 1,41,1; 2) H u lo - 
ków na (Piast) 1,41,6; 3) M ik lasów  
na (San Poznań) 1,43,3.

100 m na w znak pań: 1) K oko - 
tówna (Pogoń) 1,40,2; 2) Neblów-

na (Pogoń) 1,40,8; 3) Szulcówna
(San Poznań) 1,50,2.

100 m  na wznak panów: 1) Wąs 
(Pogoń) 1.19.2; 2) Langer (Piast
G liw ice) 1,20,2; 3) K ow a lsk i (Cra­
covia) 1,21,2.

S koki: 1) B red lićh  (Siem iano. 
w iczanka) 115,14 pk t.; 2) W itk o w ­
ski (F ilm ow iec Łódź) 78,02; 3)- 
P rzyborow ski (Zjednocz Łódź) 
67,14 pkt,

Sztafeta 3X100 zm ienny ¡;aá:
1) Pogoń (Katow ice) 4,54; 2)

P iast (G liw ice) 4,58,6; 3) San (Po­
znań) 5,13,3.

Sztafeta 4X290 dow. • panów: 
1) Polon ią (Bytom ) w  składzie; 
Zem yr, Papesz, G ajdzikiew icz, 
Ramola w  czasie 10,32, Jest to 
czas lepszy od klubowego reko r-

MKS (Gdynia) -  IIS (Wroclaw)
tu meczu o mistrzostwo P olski

S
W rocław . Mecz bokserski m ię­

dzy M ilic y jn y m  K lubem  Sporto­
w ym  a IK S  zakończył się zw y­
cięstwem gości w  stosunku 11:5. 
Już przed meczem M ilic y jn y  p ro­
w adz ił 4:0. . (K u row sk i w  muszej 
i TalarowSki w  pó łśredttie j m ie li 
nadwagę.)

W y n ik i techniczne (na p ie rw ­
szym m iejscu M il. KS):

W wadze muszej Sow iński zdo­
b y ł pu nk ty  w a lkow erem  wobec 
nadwagi K urandy. W alkę tow a­
rzyską w yg ra ł przekonywująco 
na punk ty  Sow iński. W  koguciej 
Szpiński przegra ł na p u nk ty  do 
dobrze usposobionego Szymono- 
wicza. W p ió rkow e j A n tk iew icz  
pokonał na p u nk ty  po pięknej 
walce Miszćzuka. P ierwsza runda 
by ła  w yrów nana. D rugą rundę 
w yg ra ł wysoko A ntk iew icz. T rze­
cią rundę w yg ra ł Miszczuk. Po 
ogłoszeniu w y n ik u  publiczność 
w yrażała swoje niezadowolenie. 
W  le kk ie j S k ie rka  zrem isował po 
n ieciekaw ej walce z Walugą. W 
półśrednle j Iw ań sk i zdobył p u n k ­
ty  w a lkow erem  z powodu nad­
w agi Talarowskiego. W alkę to ­
warzyską w y g ra ł przez k. o. w  
pierwszej rundzie Iw ański. W 
wadze średniej Szym ankiew icz 
W5'grał przez poddanie się H o r- 
bonia w  pierwszej rundzie. W 
półc iężkie j L ic k  pokonał na 
pu nk ty  Ciećwicza. W  ciężkiej 
W ie lińsk i przegra ł przez dyskw a- 
iif ik a c ję  w  d rug ie j rundzie do 
W łodeckiego.

W ringu sędziował Zapłatka, 
na punk ty  T ilg a r, M a rko w sk i i 
Federowicz (Śląsk).

Warta - Zjednoczenie 
10:6

Poznań (tel. w ].). W arta  po­
znańska w  spotkaniu o drużyno­
we m istrzostwo Polski z KS Z je ­
dnoczeniem zwycięży ła  10:6. 

W yn ik i techniczne: 
waga rausza: B o ro w ik  (Z) zre­

m isował z M a lak iem  (W);
kogucia: ru tynow any Jóźw iak

(Z) pokonaj na p u n k ty  siedemna­
stoletniego Ratajczaka;

p iórkow a: K ruza  (Z) po n a j­
p iękn ie jsze j walce dn ia w y g ra j na 
pu nk ty  z W ojnow skim  (W);

lekka : walczący chaotycznie
W anclewicz (Z) po dwóch upom ­
nien iach przegra j na pu n k ty  z 
opanowanym T urow sk im  (W);

pólśrednia: A dam ski (W) z b ra ­
k u  przeciw n ika  u trzym a j punkty  
w a lkow erem ;

średnia: Sobczak (W) w  spotka­
n iu  z Kaczorem (Z) u leg ł pod 
koniec p ierwsze j rundy  nieszczę­
ś liw em u w ypadkow i, doznając 
zw ichnięcia nogi. W yn ik  nie roz- 
s trzygn ie tty ;

półciężka: Szym ura (W) w  p ie r­
wszym  starciu  znokautował Pol- 
laka;

ciężka: K lirńeck iem u (W) z b ra ­
k u  p rzeciw n ika  przyznano p u nk­
ty  w  o.

ŁKS —  PZL Rzeszów 
16:0

Ł ó d ź .  M ający się odbyć w  
Rzeszowie mecz pięściarski o d ru  
żynowe m istrzostw o P o lsk i m ię­
dzy ŁK S  z Łodzi i  tam tejszym  ze­
społem P Z L  nie doszedł do sku t­
ku  z powodu rezygnacji drużyny 
rzeszowskiej.

c ,
Łódź. Korzysta jąc z wolnego 

te rm in u  Ł K S  rozegrał mecz pięś­
c ia rsk i (towarzyski) z Radomia- 
k iem
kiem  nierozstrzygnię tym  8:8.

Zespół łó d z k i* 1 w ys tąp ił w- osła. 
b ionym  składzie bez P isarskiego i 
chorego Niewadziła, w  szeregach 
Radom iaka zabrakło • Czortka \v 
wadze p ió rkow e j, k tó ry  nie m ógł 
walczyć z powodu zapalenia dkost 
nej.

W y n ik i spotkań przedstaw iają 
się następująco:

W  wadze m uszej: Stasiak ŁK S  
w yg ra ł przez d yskw a lifikac ję  z 
Szulcem,

w  wadze kogucie j: S to lecki (Ł.

K.S.) u leg ł na pu nk ty  P rzyby t- 
n iewskiem u,

w  wadze p ió rkow e j M a rc inkow ­
ski (ŁKS) w yp un k to w a ł Sieradza­
mi, zastępującego cho ego C zort- , 
ka,

w  le k k ie j: K ie rus (ŁKS) uległ 
na p u n k ty  Kozińskiem u

w  wadze półśra irue j O le jń .k  
(ŁKS) w y g ra ł wysoko na punk ty  
z tw a rdym  W ąsukiem ,

w  średnie j: Rychte isk: (ŁKS) 
w yp un k to w a ł K ruka , , 

w  pó łc iężk ie j: K osiński (ŁKS) 
u leg ł przez k. o. w  drug im  star­
c iu  Drabkowskiem u, 

w  ciężkie j: Ż y lis  (ŁKS) w y ­
pu nk tow a ł Kotkowskiego.

Sędziował w  
pu n k ty  M ajer, 
wodowski.

W idzów około 3.000

ringu  Denis, na 
.ewandowski i Za

du Polski, ą zarazem pierwszy 
powojenny reko rd  po lsk i w  p iy ­
w actw ie ; 2) Pogoń (Katow ice) — 
10,37; 3) Giszowiec 11,26,6; 4) E lek 
tryczność (Warszawa) 11,29; 5)
Cracovia 11,36,

W pu nk tac ji ogólnej panów 
zwyciężyła Pogoń (Katowice) — 
109,5 pkt.; 2) Polonią (Bytom ) 94 
pkt,.; 3) E lektryczność (Warsza­
wa) 51 pkt.

W konkurencjach pań drużyno- 
•wo zdobyła pierwsze m iejsca ró w ­
nież Pogoń (Katowice) 110 pkt. 
przed Piastem z G liw ic  101 pkt. i 
Sanem z Poznania 44 pkt.

Bytom . Tegoroczne zimowe m i 
strzostwa P o lsk i w  p ływ an iu , 
zgodnie z oczekiwaniam i, b y ły  
przeglądem stosunku s ił w  na­
szym p iyw actw ie . W praw dzie 
brak ło  na starcie M arch lew skie­
go, D aw idow iczów ny, Szelągie- 
w iczów ny i k ilk u  innych z czo­
łó w k i. ale ob iektyw n ie  s tw ie r­
dzić należy, że poza Szelągiew i- 
cżówn.i, żaden nie by łby  w  sta­
nie odebrać ty tu łu  m istrzow skie 
Sę> obecnemu zdobywcy. Śląsk, 
dzięki posiadaniu k ry ty c h  p ły ­
w a ln i, odniósł na tych m is trzo­
stwach w spaniały t r iu m f — za­
garnął dla siebie wszystkie ty tu ­
ły, F akt ten odzw ierciadla p ra w ­
dziwy uk ład s ił poszczególnych 
okręgów w  p iyw ac tw ie  polskim .

P ięknym  zakończeniem m i­
strzostw  b y ł now y reko rd  Polski, 
ustanow iony przez sztafetę b y ­
tom skie j P o lon ii, k tó ra  pob iła  
stary rekord, należący do przed­
wojennego niem ieckiego k lubu  
EKS z K a tow ic . Rekord ten jest 

■ p ierwszym  rekordem , uzyskanym 
w okresie pow ojennym .

Na drugich m iejscach uplaso­
wały się dwa k lu b y  Z iem  Odzy­
skanych śląskich. O ile  sukces 
P o lon ii jest usp raw ied liw iony

posiadaniem m istrzów  Polski 
Ramoli, W ó jc ick ie j i Zem yra czy 
Papesza. to drug ie  miejsce, ja k ie  
uzyskała m łoda sekcja p ływacka 
g liw ick iego  P iasta jest wśród 
pań najw iększą sensacją po lskie­
go plyw actw a. •

N a jp iękn ie jszy w y n ik  prócz re ­
kordu  w  sztafecie, ja k i.  uzyskany 
b y ł w  drug im  dniu, to czas Ramo 
l i  na 200 m. st dow. 2.29 m in . Ra­
mola zna jdu je  sic naprawdę w 
doskonałej fo rm ie . B rak  m u je d ­
nakże już  konku renc ji, gdyż 
wówczas „w yśrubow a łby“  n ie ­
w ą tp liw ie  swe czasy. W ie lk i ^ak­
ces odniosła także w  drug im  
dn iu zawodów 17-letnia Mąde- 
jów na  (Pogoń), k tó ra  zdobyła 
swój trzeci ty tu ł m istrzow ski 
tym  razem na 100 m. dow. — 
1.27. W  sztafecie 3 x  100 m, M a ­
dejówna popłynęła jeszcze lep ie j, 
W granicach 1.25. przyczynia jąc 
się do zwycięstwa sztafety Pogo­
n i, k tó ra  zadecydowała o koń ­
cowej k la s y fik a c ji w śród pań. 
W ątpić należy, by D aw idow i- 
czówna w  swej obecnej fo rm ie  
pokonała Madejównę.

W  s ty lu  grzb ie towym , niestety, 
nie m ogliśm y być św iadkam i cie 
kawego po jedynku Wąsa (Pogoń) 
z Zem yrem  (Polonia).

Sztafeta 4 x  200 m. stylem  dow. 
panów, w  k tó re j padł nowy- k lu ­
bowy reko rd  P o lsk i, m ia ła  nad­
zwyczaj em ocjonujący przebieg. 
W  pierwszej zm ianie prowadziła 
E lektryczność. W arszawa i  C ra­
covia. Polonia i  Pogoń b y ły  na 
osta tn ich  m iejscach. O zw ycięst­
w ie P o lon ii i je j dobrym  czasie 
zadecydował Papesz, k tó ry  nie 
ty lk o  od rob ił u tracony teren, ale 
w y ro b ił dodatkowo przewagę 4 
m etrów  nad Pogonią. G a jd z ik ie ­
w icz i  Ramola dope łn ili reszty.

CLTK 10:0 (W  W  «*»
iw  f» o Ife # ts  i

P r a g a  (obsł. w ł.). W  zaległym  Przed meczem m inu tą  m iłcze-
meczu hoke jow ym  o m is trzos tw o ! n ia  uczczono pamięć zmarłego
czeskiej l ig i hoke jow e j odbyło 
się spotkanie pomiędzy dwoma 
na jlepszym i drużynam i Czechosło 
w a c jł — LTC  i C L T K  z Pragi.

Do spotkania tego C L T K  zma- 
k tó ry  zakończył się w y n i-  i szene by ło  przystąp ić w  bardzo

osłabic-nym składzie bez swegb re ­
prezentacyjnego bram karza Ją-r- 
kovskiego oraz doskonałego D ro - i 
bnego w  ataku. W  przeciw ieńst­
w ie  do tego LT C  gra ło  w  swym  
najlepszym  składzie z Kanady j-  
czyktem Buokną na czele i roz- i- 
strzygnęło -też w  sposób zdecydo- ] 
w any mecz na swą korzyść. Wy - i 
n ik  10:0 (3:0, 3:0, 4:0) dla LTC 
m ów i sam za siebie.

działacza sportowego Czechosło­
w acji, red. Marszaka.

*
Paryż. (obsł. w ł.) Do F ra n c ji 

przybyła  hokejowa drużyna p ra ­
skie j Sparty, zasilona graczami 
Kucerą, Rozinakiem i Hanzlem,

by rozegrać szereg spotkań.
Pierwsze spotkanie Sparta ro ­

zegrała w  Paryżu w  Pałacu Spor­
tow ym  a przec iw n ik iem  je j by ła  
drużyna paryskiego Racing C lu- 
bu, w  k tó re j gra k ilk u  K anady j 
czyków.

Mecz zakończył się zwycięst­
wem Sparty w  stosunku 9:3.

W  S z w a fc ,a r ii

Zwycięstwo narciarzy Wlscft

Pod
Pochwała taiento

zc

Ostatnio często
Wsknł . .......... "‘ -.Ł 1IUHVI, I 0.

unie w /, „ J h ° _ b ,* kB rracba by ! rozentuzjazm owany unosił się w

nas na brak k a ". " arzeka SR  u I Jąc koniec I  w o jn y  św iatowej, po 
. . . i ■ t> tu  oraz m ów i, derwany naród do nowego życia

K o t r z è i  l C w ydaw n ic tw  m a. i 
n po m b n y c h , względnie zupeł-

t 'H  4 61)0 ? ebnych- W ew ątp lfw ie  
dosyć ydavv,,ictw Jest w  Polsce

pow ie trzu rozp ływ a jąc radością 
odzyskanej niepodległości“ .

Oświadczamy więc z całą o tw ar
---------  tością, że n igdy w  najśm ielszych

nak ‘ n* l'*na ilość, n iem n ie j jed i marzeniach nie przypuszczaliśmy, 
mam , zy s^wier£lzić, że za to j iż cały naród naraz może unosić 

. y llu żo w ydaw n ic tw  bardzo | się w  pow ietrzu. Owszem, w idzie  
« m e a s y c h , aczko lw iek u k ry - i liśm y w samolotach, czy balo- 

sz u* ma,‘°  dostępnych dla szer- ] naeh unoszących się n iek tórych 
szych w arstw  publiczności. W laś przedstaw icie li narodu, czasami 
nie na jedno z tak ich  w ydaw - , w idzie liśm y 
uictw , aczkolw iek drukow anych ! c ie li narodu 
ty lko  na powielaczu, cbciciibyś
my zwrócić uwagę, jako  że poży­
teczność te j p u b lik a c ji zasadza 
się w pierwszym  rzędzie na no­
wych znakom itych form ach s ty ­
listycznych, ja k ie  tam się propa­
guje i udostępnia czyte ln ikom , i

ównic/. przedstaw i-  
pód tzw. gazem, a 

w ięc też m ających skłonność do 
unoszenia się w  powietrze, a to 
na skutek u tra ty  k o n tro li nad 
przyciąganiem  ziem fikim , ale ca­
łego narodu w  pow ietrzu, jake 
żywo widzieć, tośmy nie w idz ie li. 
„D “  jednak w idz ia ł i  ów fa k t opi

„M łodzież pozbawiona opieki 
rzucona w  w ir  życia nabyw ała  
choroby przyw iezione ?, zachodu, 
inn i, k tó rych  życie ciężko do­
świadczyło, sprzedażą papiero­
sów, gazet, udzie laniem  le k c ji za 
ra b ia li na kaw a łek  chleba, uzu­
pe łn ia jąc swoje wiadom ości i bez 
pomocy, kończy li szkoły“ .

W yn ika ło  by więc z tego, że 
młodzież, k tó ra  nie nabyw ała 
chorób przyw iezionych z zacho­
du, by ła  ciężko doświadczona

Zdobywcam i bram ek b y li: Z&- 
brodsky i  K on o pasek po 3, B uck- 
na i K as po 2.

ci, obecnie je dn ak  po daniu im  
m ożliwości, będą kupow ały po 
ca łk iem  n isk ich  cenach a rtyku łę .
I  któż może' jeszcze w  tych w a ­
runkach narzekać na ceny . . .?

N a jba rdz ie j jednak pocieszają­
cym w  tym  wszystk im  jest fak t, 
że ce n y  utrzym ane są w  pew­
nych. Bo gdyby b y ły  u trzym y­
wane n p . . w  niepewnych, to  na­
b ra łoby  to co n a jm n ie j cech za­
trważających.

Zatrw aża jącym  też objawem
przez życie, natom iast ta, k tó ra  1 byłaby okoliczność, że większość

. « * . «-i. \ trn SDrflT-,

nie mówiąc ju ż  o innych, m n ie j I sal, wobec czego należy się za to 
lub bardzie j u k ry tych  zaletach, j odkrycie specjalne podziękowa- 

Chodzi tu  o tzw. „T y g o d n ik ! nie.
In fo rm a cy jn y “ , w ydaw any przez 
jedno ze s tronn ic tw  po litycznych 
przy D y re k c ji Chorzowskiego 
Zjednoczenia P rzem ysłu W ęglo­
wego,

Na przykład w  numerze czw ar. 
tym  owego „T ygodn ika " z dn. 4 
bm. zna jdu jem y bardzo ciekawy 
a rtyku ł, za ty tu łow any „R e fle k ­
sje“ , a podpisany: „N ap isa ł „D “ , 
gdzie autor, czy li „D “ , snuje w y ­
żej wym ienione re fleks je  ni. in. 
w  ta k i sposób:

„G dy zaw yły  syreny oznajm ia-

W prawdzie naród długo się w 
pow ietrzu nie unosił, gdyż — ja k  
podaje da le j „D “  — „ro zp ływ a ł 
radością'1, a ja k  rozp ływ a ł, to i 
rozp łynął, n iem n ie j jednak po 
rozp łyn ięciu  chyba pow róc ił na 
ziemię, bo przecież w iem y, źc na­
ród da le j is tn ie je , aczko lw iek nie 
unosi się ju ż  w ięcej w  pow ietrzu 
i  nie rozp ływ a radością.

W  tym  czasie jednak, gdy na­
ród unosił się w  pow ie trzu, gor­
sze rzeczy dzia ły się z młodzieżą. 
„D “  m ianow icie pisze tak i

nabyw ała choroby —  została ty t ­
ko rzucona w  w ir  życia. 7,& to ta 
pierwsza m ogła sprzedażą papie­
rosów i gazet uzupełniać, swe w ia  
do mości i  kończyć szkoły, pod­
czas gdy druga będąc w  w irze  ży 
cia —  nie m ogła. Rzeczywiście 
było to straszne,ii dlatego dobrze, 
że się skończyło.

I  „D “  wobec tego przechodzi 
do opisu obecnej rzeczywistości, 
przy czym porusza sprawę cen:

„Ceny pom im o paskarstwa i 
szabrowmetwa utrzym ane są w  
pewnych, nadto Rząd daje im  
m ożliwości zakupu po ca łk iem  
n isk ich  cenach a rty k u ły  p ie rw ­
szej po trzeby“ .

Jest to, ja kb y  nie było, ze s tro ­
ny „D “  genialne odkrycie, o k tó ­
ry m  n ik t  z nas jeszcze n ic nie s ły ­
szał. Dawanie bow iem  cenom po 
ca łk iem  n iskich cenach m ożliw o­
ści zakupu a rty k u ły  (jest to d rug i 
przypadek liczby pojedynczej od 
nowego w yrazu: „ ta  a r ty k u ja “ ), 
stanow i rew elację  p ierwsze j w o ­
dy! Ceny dotychczas n ic nie k u ­
powały, nawet nie w y ra ża ły  w  
tym  k ie ru n ku  na jm n ie jsze j chę-

drukow ane j w  „T ygodn iku  in fo r ­
m acy jnym “  twórczości jest. p ióra 
„D ", na szczęście jednak ,,I)“  ob­
darza swych czyte ln ików  tak im  
czarem sty lis tycznym , że może­
m y to w  tak ich  w arunkach l i ­
znąć za ob jaw  pocieszający.

Na p rzyk ład  w  następnym ar­
tyku le  „D “  pt. „T ragedia ubez­
pieczonych“  spotykam y m. in. ta . 
k ie  wspaniałe zw ro ty :

„W  tym  słodkim  bałaganie n ik t  
nie może Się zorientować, pejne 
korytarze zapełnione zupełnie 
„kon sy liń m “ , w  skiad którego 
wchodzą 3 n ie w ia s ty .. .“

„p ra cow n ik  nie może być p ro ­
wadzony przez lekarza bez zgo­
dy kom is ji le ka rsk ie j“ .

. .jednak panom, k tó rzy  m ają 
dostęp do wszystkiego i w ycho­
wań w  duchu sanacyjnym  nie za­
leży i tendencyjn ie w prowadzają 
przeżyte m etody“ .

M n ie j zorientowanym  w  tego 
rodzaju tekstach zwracam y spe­
c ja lną  uwagę n a -p iękno  zdania: 
„pe łn i: korytarze zapełnione zu­
pełn ie“  i to aż trzem a n iew iasta­
m i, da ie j na „p racow n ika  prow a-

M uerren (obsł. w l.). W  A lberg 
andahar rozpoczęły się w znow io ­

ne po 10 le tn . p rze rw ie  w ie lk ie  za 
wody narciarskie, mające swą 
d ługole tn ia  tradyc ję  w  na rc ia rs t­
w ie  'szwajcarskim . Udział w  za­
wodach v.’z 'ę li prócz zaw odników

(lżonego przez lekarza“ , niestety, 
prowadzonego b liże j nie Wiado­
mo dokąd, oraz wreszcie na tych 
panów, k tó rzy  m ają dostęp „do 
wychowań w  duchu sanacyjnym “ .

Och w ięce j tak ich  pisarzy, och 
w ięcej tak ich  „D " !

W ostatn im  swym  a rtyku le  
p i. „E w  ..I N arodu" — „D “  s tw ie r 
dza z ca łym  autoryte tem :

„Bolączką naszą jest przyszłość 
narodu".

M e j Boże, ■ a m yśmy wszyscy 
m yśle li, że przyszłość narodu jest 
naszą radością! Tymczasem oka­
zuje się, żc ta przyszłość jest t y l ­
ko bolączką! Ach, wobec tego 
precz z bolączką i precz z p rzy­
szłością narodu! Czy nie dosyć 
mamy innych, teraźnie jszych bo­
lączek. . .  ?

Na pocieszenie jednak „D “  po­
daje nam  w  zakończeniu, że:

„W szystkie sprawy dotyczące 
organ izacji m łodzieżowych nale­
ży kie row ać bezpośrednio do ob 
P . . . który,  upoważniony przez 
czynn ik i nadrzędne, uspraw ni je  
i poczyni odpowiednie starania 
dla udogodnienia w  rozw o ju “ .

Nareszcie więc znajdzie się 
ktoś, k io  uspraw ni czynn ik i nad­
rzędne (dla udogodnienia w  roz­
w oju) i w ytłum aczy im, że na ta ­
k ie  w ydaw n ic tw a , ja k  „T ygodn ik  
In fo rm a c y jn y " należy przydzie­
lać stanowczo w ięcej papieru, a 
au torów  te j klasy, co „D “  nagra­
dzać myślą, słowem i  uczynkiem.

O to ty lk o  chodzi, aby n ik t  z za­
w is tnych  owego pseudonimu „D “  
n ic  ko ja rzy} z pewnym  powszech 
nie znanym  wyrazem .

N ie ja k i X

szwajcarski.!?, zawodnicy własny 
i francuscy.

Jako pierwsza konku renc ja ' za­
wodów odbył się bieg zjazdowy 
panów. Trasa 3.200 m  długości 
przy różn icy wzniesień 380 ip. 
K onkurenc ja  ta zakończyła się 
w ie lk im  sukcesem zawodników 
w łoskich, k tó rzy  zdobyli dwa 
pierwsze m iejsca. P ierwszy Szwaj 
car up lasował się. dopiero na 7 
m iejscu.

W yn ik i biegu b y ły  następujące:
1) Zeno Colo (W łochy) 3,33,4 

m in, 2) S ilv io  A lvea  (W łochy) 
3,39 m in., 3) James C outtć i (Frań. 
oja) 3,41,4 m in. 4) Jean Blanc 
(Francja) 3,41,6 min., 5) B rc lie l 
(Czechosłowacja) 3,45,6 mm.,' 6) 
H enry  O ro il i er (F rancja) 3.16,2 
m in., 7) Stadeger (Szwajcaria) 
3,46,8 m in.

W  kon ku re nc ji pań w ygra ła  
W ioszka Segi.

Tenisiści polscy
ni«s i4’(j/0C?cf ó

Katow ice. Polski Zw iązek Te­
nisowy nadesłał nam kom un ika t 
następującej treści:

„M im o usilnych, k ilkum ie - 
sięcznyclr starań PZT nie uzy­
skał u w ładz zezwolenie na w y ­
jazd zaproszonych na tu rn ie je  
tenisowe na R iw ierze F rancu­
skie j zawodników; Jadw ig i Ję­
drze jowskie j, W ładysława Sko- 
neckiego i Józefa Hebdy.

W lidze czeskiej
Praga. (obsł. w ł.) Tegoroczne 

m istrzostwa czeskiej lig i p iłk a r­
skie j zostały rozpoczęte w  ub. so­
botę spotkaniem  Bohemians — 
SK Ż ilina . Spotkanie to odbyło się 
w  Pradze w  obecności 8000 w i­
dzów,

Mecz zakończył się w yn ik ie m  
rem isowym  2:2 (1:1).
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iO® sztuk łożysk kulkowych
poosiowych — jednokie runkow ych — 
N r 51.105 (25/42 er X  11) względnie też 
a lte rna tyw n ie

lOO sztuk łożysk kulkowych
poosiowych — jednokie runkow ych — 
N r 51.204 (20/40 er X  14).

Zgłoszenia prosim y przesyłać do PAP K a to ­
wice, Jana 11 pod „Łożyska“ . (PAP) 1122

D yrekc ja  Okręgowa K o le i Państwowych we
W roc ław iu  — o g ł a s z a

p rze ta rg  nieograniczony
na w ykonanie in s ta la c ji e lektryczne j dla s iły  
i  św ia tła  w  k o tło w n i W arsztatów  G łów nych 
W rocław-Nadodrze.

Ślepe kosztorysy oraz wszelkie in fo rm acje  
otrzym ać można w  W ydzia le E lektro techn icznym  
D O K P  W rocław, pokój n r  351 w  godzinach urzę­
dowych.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: 
„P rzetarg  na w ykonan ie  in s ta la c ji e lektryczne j 
dla s iły  i  ś w ia tła “  składać należy do dn ia 1 k w ie ­
tn ia  1947 r. do sk rzynk i o fe rt w  gmachu D y re k ­
c ji, w  k tó ry m  to dn iu  o godz. 10 nastąpi o twarcie 
o fe rt w  W ydzia le E lektro techn icznym , pokój 
n r  351.

Do o fe rty  dołączyć należy k w it  na złożone w a­
d ium  w  wysokości 2% oferowanej sumy w  kasie 
D O K P  W rocław  lu b  w  m ie jscow ych kasach PKP.

D yrekc ja  zastrzega sobie praw o dowolnego Wy­
boru  oferenta albo un ieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn oraz ponoszenia ja k ich ko lw ie k  
odszkodowań.
(PAP) 1212 D yrekc ja  O kr. K o le i Państw.

H U T A  K O Ś C I U S Z K O  W  CHORZOW IE
poszukuje do B iu ra  P rod ukc ji i  P lanowania 
na stanowisko k ie ro w n ikó w  D zia łu  F ab ry­

k a c ji i  D z ia łu  P lanowania

2 inżynierów względnie techników
posiadaj ących odpowiednią p r a k t y k ę  
w  hu tn ic tw ie  i  fachowe kw a lifika c je .

Zgłoszenia p rzy jm u je  W ydzia ł Personalny 
H u ty  Kościuszko w  Chorzowie, M oniuszki 11.

(PAP) 1151

O g ł o s z e n i a  o  p r z e l a r g y
D yrekc ja  O kręgowa K o le i Państwow ych we W roc ław iu , ogłasza prze­

targ n ieograniczony na dostawę:
1. K rzyw ikó w , p rzyb o rn ików  rysunkow ych, p rzyk ładn ic, rysownic, t r ó j­

kątów , poziomnic, kątom ierzy, obrotom ierzy, p rzyrządów  do sprawdzania 
gw in tó w  i  tarcz num erowych, taśm y m iern iczych p łóciennych i  stalowych, 
szczelinomierzy, szablonów, czu jn ików , m ikrom ierzy, m ia rek drewnianych 
i  stalowych, suwm iarek.

2. Lam p na ftow ych stołowych, gw izdków , koc io łków  to top ien ia cyny, 
k łódek żel., stem pli, stalowych, kom posterów, konew ek , do na fty , o liw ia rek, 
noszy, wózków bagaż., p i ł trakow ych  i  taśm owych, haków  do ryn ien , d ia ­
m entów  szklarskich, pasów bezpieczeństwa parcianych, pasów bo jowych 
strażackich i pochew skórzanych do toporków .

3. Pumeksu w  cegiełkach, szpagatu, fa rtuch ów  gumowych, sznura azbe­
stowego, w o rków  konopnych, ko rka  w  arkuszach, filc u , m a te ria łu  aafoest.- 
g ra fit., pochodni parafin ., pasty g ra fito w e j, szm erglu w  proszku, k itó w , bo­
raksu, żelazocjanku, bejcy, brązu i  w ęg li do lam p łukow ych .

4. B iu rek, szaf, stołów, wieszaków, k ijk d o  szczotek, pendzli do kreskow a­
nia, okrąg łych  i  p łaskich, rogowych, aparat, telegr., nakrapian ia , ław kow cy, 
trzonkow ych do la k ie ru  i  fa rb  o le jnych, szczotek do: fro terow an ia , m ycia 
rąk, ustępów, szorowania podłóg na k i j  i  ręcznych, m ycia wagonów, czysz­
czenia szkieł, zam iatan ia podłóg, grzebieni do sło jow ania i łopatek stoi. 
do k itow ania..

5. P a ln ików  do cięcia i  spawania, reduk to rów  do tlen u  i  acetylenu, am ­
perom ierzy, m ostków  do pom iar, oporu, induk to rów , w o ltom ie rzy, m il i-  
am perom ierzy, d ru tu  bezpiecznikowego i  różnych s iln ikó w  elektrycznych.

6. D ru tu  i  pałeczek do spawania a lum in ium , mosiądzu, brązu, d ru tu  m ie­
dzianego, pałeczek sta lowych pow lekanych i  nie pow lekanych, żeliwnych, 
pasty do lu tow ania , proszku do spawania a lum in ium , brązu, m iedzi, mosią­
dzu i  żeliwa.

Szczegółowe w ykazy m ate ria łów  i  inw entarza można otrzym ać w  W y­
dziale Zasobów, pokój n r  393 — D O K P  W rocław , osobiście lu b  pocztą.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: „O fe rta  na przetarg n ie ­
ograniczony N r  V ;2 /l/47 “  należy składać do dnia 10 k w ie tn ia  1947 r. do 
skrzynk i umieszczonej w  gmachu DO KP W roc ław  na parterze obok poko ju  
in fo rm atora , lu b  nadesłać pocztą do DO KP W rocław  — W ydzia ł Zasobów.

Na zabezpieczenie o fe rty  należy złożyć w  kasie D O K P  W rocław , lu b  w  
m ie jscow ych kasach P. K . P. w ad ium  w  wysokości 1% oferow anej sumy.

O tw arcie  o fe rt nastąpi w  dn iu  10 k w ie tn ia  1947 r. o godz, 12,30 w  W y­
dziale Zasobów, pokó j n r  383,

D yrekc ja  zastrzega sobie praw o dowolnego w yb o ru  oferenta, albo un ie ­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz ponoszenia ja k ich ko lw ie k  
odszkodowań.

, D Y R E K C JA  O KRĘG O W A K O L E I PAŃSTW O W YCH 
(PAP) 1213 i WE W R O C ŁA W IU

Cementownia „Saturn” w  W o jk o w ic a c h  K om ornych
za trudn i na tychm iast w ykw a lifiko w a n ych  
6 m aszynistów i  6 palaczy parowozowych, ze 
'św iadectwam i. — Zgłoszenia osobiste lub  

pisemne p rzy jm u je  W ydz ia ł Personalny Ce­
m en to w n i „S a tu rn “ . 1137

M E B L E
oraz wszelkie 

WYROBY KOSZYKARSKIE 
SZCZOTKARSKIE 
I POWROŻNICZE.

KATOWICE, Młyńgka 21, 
te l. 362.44. 1209

Rosyjskie angielskie, amerykańskie, j m *  
krajowe dzienniki ? czasopisma ff ip r

n a b y ć  m o ż n a  najszybciej, najdogodniej 
w  prenum eracie u wszystkich ko lporte rów , 
kioskach, Rozdzielniach i Księgarniach Spół­
dzieln i W ydawniczej „C Z Y T E L N IK “  W ydzia ł 
931 Kolportażu.
K a t o w i c e  -  U L IC A  M ŁY Ń S K A  NR 9 
Tcl. 321-10________  p. K . O. III-4711

B G Ł . & S X . E ! % I i E  g ś r w ą g ś &
Jako sądownie ustanow ieni lik w id a to rz y  zg ła­

szamy na mocy art. 449 kodeksu handlowego 
otw arcie  lik w id a c ji M iędzynarodowego Banku 
Handlowego S. A . z siedzibą w  Katow icach 
i  w zyw am y wszystkich w ie rzyc ie li do zgłoszenia 
swych w ierzyte lności na piśm ie w  ciągu sześciu 
miesięcy od daty ostatniego (trzeciego) ogłosze­
nia  pod adresem podpisanych lik w id a to ró w  z do­
k ładnym  określeniem  rachunku banku.

D r. Hugon G royeeki i  W ładysław  K rzesińsk i 
likw id a to rzy  M iędzynarodowego Banku 

927 H and l. S. A . K atow ice, u l. M ielęckiego 10.

Przem ysł Chemiczny „B O R U T A “  pod zarzą­
dem państwowym  w  Zgierzu, u l. Smiechowskie-
go n r  30 — ogłasza

p rze ta rg  n ieograniczony
na dostawę 1.000.000 sztuk cegiej zw yk łych , pa­
lonych o w ym iarach 27 X 13 X 6  cm.

Ceny w  przetargu należy podawać loco fa ­
b ryka  Zgierz — bocznica własna.

W adium  w  wysokości 1 proc. o ferowanej su­
m y należy w p łac ić  do kasy „B o ru ta “  lu b  do 
B. G. K . O ddzia ł Łódź konto n r  470, z zaznacze­
niem celu w p ła ty , a pokw itow an ie  dołączyć do 
ofe rty .

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: 
„O fe rta  na dostawę cegieł“  należy k ie row ać do 
Przem ysłu Chemicznego „B o ru ta “  Zgierz, W y­
dział Zakupów  do dn ia 29. 3. 47 r., w  k tó ry m  
to dn iu  o godz. 12 nastąpi o tw arcie  o fe rt w  obec­
ności zainteresowanych osób i p rzedstaw icie li 
f irm y  „B o ru ta “ .

F irm a  zastrzega sobie prawo nie przyjęcia  
o fe rt bez podania przyczyn, w yb ó r oferenta bez 
względu na cenę oraz praw o podziału zamó­
w ien ia  pom iędzy k ilk u  oferentów . (PAP) 1205

Z A K U P I M Y

A g r e g a t -  

prądnicą
ok. 3 K w . Pożądany 
p rąd  zm ienny 3-fazo- 
w y, nap. 220 V  —  s il­
n ik  . m ożliw ie  ropny. 
Zgłoszenia: B y t o m ,  
Jagie llońska 23. Del. 
C. Z. P. M. 1211

KONFEKCJA
MĘSKA

w  w ie lk im  wyborze 
sk ład f a b r y c z n y  
Łódzka Spółka W łó ­
kiennicza —  ŁÓDŹ, 
P io trkow ska  67. 1067

M echanik
na maszyny do pisa­
nia, liczenia, księgo­
wości poszukiwany.

W ynagrodzenie w e­
d ług um owy. O fe rty  
„C zyte ln ik “ , Katow ice, 
pod „5999“ . (1193)

H upim f j
20 sztuk łożysk | 
kulkowych nr 6305  f

( 0  62 X 2 5 X 1 7 )  ij

Oferty do PAP Kato- j 
ruice pod «łożyska« jj 

(PAP) 1197 ¡|

POSZUKUJĘ natychmiast in­
teligentną panienkę do pomocy 
dentystycznej. Zgłoszenia o_ 
sobisfe względnie listowne z 
podaniem warunków i fofogra 
iii. Utrzymanie i mieszkanie 
na miejscu. Dentysta M. 7wa_ 
dto, Oleśnea. Wały Jagielloń­
skie 16. 4442g

POSZUKUJĘ dwóch dobrych 
czeladników krawieckich na 
dogodnych warunkach. Broni­
sław Ficek, Zakład Krawiecki 
Głuchołazy, 3 Maja 2. 4449g

SZLIFIERZY lub "młodszych 
kandydatów na szlifierzy po­
szukuje na b. dobrych warun 
kach Niklownia. Katowice, 
Równoległa 2; fel. 326.31:

4371g

POSZUKUJĘ od zaraz rzemieśl 
nika branży galant,eryjno_skó 
rżanej Warunki pierwęzorzęd ! 
ne. Telefon 31421. 4413g j

SZOFER lat 32 poszukuje pra 
cy z lO-lefnią praktyką na te 
rentę miasta Sosnowca. Zgło 
szenia Czytelnik Sosnowiec pod 
„Szofer“ . 4591g

BYŁY zarządca folwarku po­
szukuje pocady. Oferty Dzień 
n jk Zacho<rni Katowice pod 
„Zarządca“  4486g

UCZCIWY czeladnik piekar­
ski poszukuje posady. Rybnik, 
Strzelecka 51. 4555g

SZUKAM pracy początkującej 
księgowej lub kasjerki. Naj­
chętniej w handlu. Zgłoszenia 
Dziennik Zachodni Sosnowiec 
dla „24“  4607g

GOSPOSIA samodzielna po­
trzebna Referencje wymaga­
ne. Wiadomość: Księgarnia. 
Katowice ul: Młyńska 2:

4360g

RETUSZER zdony portrecista, 
praca stała, mieszkanie ?apew 
nione poszukiwany. „Studio“ ; 
Poznań; Siemiradzkiego 3a

1377d

FRYZJER lub fryzjerka dam­
ska zostąnje przyjęta na do. 

•brych warunkach. Gliwice, Ge­
neralissimusa Stalina 10. fry 
zjernja. ' 4596g

RZUTKI kupiec lub rutynowa­
ny urzędnik po pięćdziesiątce, 
zdrowy, bez nałogów, dobrej 
prezencji poszukiwany do pro­
wadzenia poważnego przedsię­
biorstwa starszej, samotnej o 
soby. Pierwszeństwo obeznany 
z księgowością. Warunki dobre 
Oferty do Dziennika Zachodnie 
go pod „Hurtownia“ . 4609g

POSZUKUJĘ sam°dzielną ku. 
charkę restauracyjną. Bytom, 
restauracja , ;Mor.skie Oko“ , 
ul. Krakowska 22. 4619g

DROGERIA poszukuje prakty­
kanta od zaraz. Zabrze, 3 Ma 
ja SOa. 4620g

PORTZEBNA gospodyni umie­
jąca dobrze gotować bez pra­
nia. Warunki dobre. Katowi­
ce, gen: Zajączka 13, 4625g

FRYZJERKĘ tylko pierwszo­
rzędną szybką w manicurze, 
przyjmie na dobrych warunkach 
gabinet kosmetyczny „Venus“  
Zabrze, Dworcowa 6. 4632g

GOSPOSIA lub pomocnica do­
mowa potrzebna. Warunki do 
bre Gliwice, Korfantego 19 
m. 8: ' 4633g

POSZUKUJĘ szofera, mechani­
ka z praktyką do „D iesla“ . 
Sra dobrych warunkach od za. 
iaz. Zgłoszenia: Dziennik Za 
fcodni Bytom „Pracowity“ .

STATYK — konstruktor kon­
strukcji stalowych, żelbeto 
wych i drewnianych z długo­
letnią praktyką w budownic­
twie przemysłowym poszukuje 
pracy w biurze względnie na 
budowie. Oferty Dziennik Za­
chodni Kafowice pod „30“ .

4613g

SZOFER — mechanik z 12 let 
uią praktyką, czerwone prawo 
jazdy’ szuka pracy: najchęt­
niej w Gliwicach; Zabrzu; By 
tomiu albo tychże okolicach. 
Oferty do Dziennika Zachód, 
niego w Gliwicach pod „1154“ .

4637g

l K u p n a

INSTRUMENTY miernicze, ni- 
welatory, węgjeliiice; planime­
try. oraz wszelki sPrz^  inży­
nieryjno — techniczny kupuje 
, Optyka“  Bytom; Dworcowa 
7 tel. 51.66. ’ 1034d

OLEJKI perfumeryjne, mentol; 
olejek miętowy; glicerynę, su. 
rowce kosmetyczne zakupi każ 
dą ilość ,;ENOLA,ł Łódź, Na­
piórkowskiego 24; fel. 177.00: 
Przedstawiciel. Kafowice.Ligo 
ta. Poleska 3, fel. 253.83.

(PAP) I077d

KUPIĘ natychmiast urządzenie 
do wyrobu brykietów. Zgło­
szenia kierować do Dzionn^ka
Zachodniego pod „567“ . 4214g

DROGERIE: Maść ogrodniczą 
(Baumwachg) każdą ilość ku­
pię. Katowice, skrz. poczfowa 
62. 4209g

KUPIĘ mały domek, może być 
niewykończony w okolicy Ka. 
t.owic. Oferty Czytelnik Kato 
wice pod „Domek“ . 4470g

KUPIĘ motocykl do 350 ccm 
w dobrym stanie. Oferty Czy­
te ln ik Katowice pod „5941“ .

4471 g

FREZARKI POZIOMĄ I PIO­
NOWA długości stołu od 1500 
do 1000 mm oraz inne obrabiar 
k i do metali zakup; natych.. 
miasf_ Kafowicka Centrala Na 
rzędzi. Katowico. 3 Maja 30; 
te l. 337.60. 4516g

MEBLE nowoczesne używane 
kupuje Sklaad mebli Katowice 
Młyńska 14. 960d

KUPIĘ maszynę parową wen­
tylową 1500 — 200 km 10 — 
12 atm. Oferty Dz. Zach: Ka­
towice pod nr „5933“ : 4481g

KUPIĘ maszynę do gzyoia dru 
tern o napędzie nożnym lub 
elektrycznym. Zgłoszenia. Dz. 
Zach Bytom pod „In tro liga­
tor“ . *502g

KUPUJEMY olejki, esencje do 
ciast, kwasek c j t ryn°wy. --En 
begeka“  Kafowice, Plebfscyto. 
wa 17 tel 327.03. 969d

KUPIĘ’ IPORIT do porowato, 
ści betonu. P<>dać cenę, ilość. 
Zgłoszeń;a pod „ Ip o r if“  Czy. 
telnik Bielsko. 4590g

V A K U M A P A R A T
(kochmaszyna) 

do gotowania cukierków, 
m o ż e  być niekompletny 

oraz
K O C IO Ł  PARO W Y
stojący na 3 — 4 atmosfe 

ry kupj:ę.
Oferty Biuro Ogłoszeń PAR 
Poznań Ratajczaka 7 pod 
„3,527“  1202

TOKARNIĘ do metalu kupię. 
Oferty: War.szt.aty Mechanicz­
ne; Gliwice; Dolnych Wałów 
20 4638g

STOLARNIA; która może wy 
konać partię po 100 skrzynek 
do radioodbiorników poszuki­
wana. Oferty składać do Spół 
dzielni ;;Radiotechnik“  Kato­
wice: Kochanowskiego 10.

4811g

TOKARNIĘ pociągową, pryzmo 
wą metrówkę, kompletną, pre 
cyzyjną kupię. Makowski, War 
szawa. Widok 16. 1400d

KSIĄŻKI NAUKOWE polskie, 
niemieckie kupuje — sprzedaje 
Księgarnia — Antykwarnia, Ni 
kod emski. Kafowie, Jana 14.

J402d

|  S p r z e d a ż e
ZAKŁAD fryzjersk i sprzedam 
z urządzeniem lub bez z po­
wodu wyjazdu. Kraków, Czar 
nowiejska 57. 1376d

BĘDĄC w Łodzi, prosimy o_ 
bejrzeć najnowsze modele wy 
kwintnych pantofli damskich 
„Janucz“ ; Łódź; Piotrkowska 

1173d68.

OGNIWA telefoniczne i do u- 
rządzeń sygnalizacy inych P°le 
ca Centra i Volfąt składnjca 
baterii E. Bylióski. Katowice, 
Starowiejska 3; tel. 360.78:

:271d

FABRYKA Cukrów i Czekola­
dy .Delicja“  Łódź, Żeromskie 
go 31 poleca cukierki; karmel 
k i i czekolady w dużym wybo 
rze. Wysyłamy za zaliczeniem. 
Cennik na żądanie: 940d

WOSK
do pasów, p o l e c a  

S k ład  fabryczny 
„B A Z A R  LU D O W Y “ 
K a t o w i c e ,  u l. M o­
n iuszki 10, te l. 302-03 
H u r t  1073

SPRZEDAM dom-willę z ogro 
dem w Ząbkowicach, powiat 
Będzin Dobre połączenie z 
Katowicami. Wiadomość Kafo 
wice. Stawowa 3; skład mate­
riałów piśmiennych. 1335d

WILCZURKI szczeniaki, wy$o 
ko rasowe oraz boksera 7_mie 
si.ęcznego sprzeda Sklep Zoolo 
giczny. Bytom, Webera 4a.

4506g

DREWNIACZKI, przepiękne 
modele poleca hurtowo ,Bofi_ 
na“ ; Kraków, Stradomska 5.

1290d

KITY okienne produkuje „Han 
ka t“  Kafowice; Graniczna 7 
tel.' 353-63. 4434g

SEGREGATORY nowej produk 
c ji oklejane i okuwane. SKO­
ROSZYTY do zawieszania i 
BRULIONY^ w twardej i inięk 
kiej oprawie poleca „Rekord“  
Kafowice; Słowackiego 28; te 
leforn 315.58. OdsPrzedawcom 
rabaf. 1386d

SPRZEDAM kostium, płaszcz 
letni. guikme na szczupłą oso 
bę. Wiadomość Gliwice, Dwoi 
ćowa 28 sklep, feł. 26.88:

4635g

S m o k i. . .  k a r t y . . .  la l k i . . .
h is to ria  ig ł y . . . .  

K o ty  pa lą f a j k i . . .
tańcujące w id ły  . . .

Pow iem  Wam w  sekrecie:
„ Św i e r s z c z y k “  now y będzie! 
Powiedzcie m a m u s i!. . .
— Do nabycia?  —  wszędzie.

Ceno zł 1©.- 1210

MASZYNY komplet do maso. 
wej produkcji doniczek ogrod 
niczych sprzedam. Oferty Czę 
sfochowa PAP Aleja 61 pod 
„jfaszyny“ , (PAP) 1399(3

UWAGA!

ŚMIGUSÓWKi
p o l e c a  W ytw órn ia  
Chemiczno - Kosme. 
tyczna „B IE L “ , Czę­
stochowa, ul. A rm ii 
Ludow e j 6, tel. 23-58.

1188

SAMOCHÓD ciężarowy „Z js “  
31/2 fony; remont generalny, 
sprzedam, Katowice, Krakow­
ska 12. 4468g

TAPCZANY, fotele, otomany; 
materace; łóżka połowę sprze­
daje Zakład tapicersk} Kato­
wice. Sfanislawa 5. 1306d

MŁYŃSKIE maszyny. Przybo­
ry wszelkiego rodzaju dostar­
cza firma Kanarek. Kraków, 
Mazowiecka 35. • 973d

PIANINO prawie nowe natych 
miast do sprzedania. Dzień. 
Zachodni ;;Okazja“ : 4616g

MASZYNA dla przemysłu pa­
pierniczego — ^zlicówka firmy 
Mansfeld. wiadomość Eytom, 
ul. Krakowska 44 m. 6: 4623g

r M i e s z k a n i a
MIESZKANIE 2 — 3 pokoje z 
kuchnią w Katowicach lub 0 - 
kolicy za zwrotem nawet wy 
sokich kosztów; poszukuję. 
Oferfy Czytelnik Katowjce 
pod „Kupiec“ . 4378g

ZAMIENIĘ czferopokójowe 
mieszkanie w południowej czę 
śc; * Katowic, słoneczne, na 3 
lub 4 pokojowe w starym do­
mu w centrum miasta. Oferty 
do Dziennika Zahodniego Ka­
towice pod „4567“ . 4614g

POSZUKUJĘ mieszkania 3 po 
koję komfortowe, ewentualnie 
z meblami za zwrotem wszel­
kich kosztów. Oferty do Dzień 
nika Zachodniego pod 6018“

4618g v

POSZUKUJĘ 3, pokojowe mie­
szkanie z komforfem, głonecz 
ne, w Bytomiu, za zwrotem 
kosztów remontu. Ewentualnie 
oddam 2 pokoje z komfortem. 
Zgłoszenia: Dziennik Zachodni 
Byfom pod „Mieszkanie*

4622gr P o k o j e

POSZUKUJĘ pokoju umeblo­
wanego w śródmieściu od̂  za­
raz. Dobrze zapłacę. Wiado­
mość fe l: 337—33: 4608g

i G o t ó w k a

PRZYSTĄPIĘ do inferesu 100 
i  współpraca. Zgłoszenja Czy­
telnik Katowice pod ,6011“ .

4553g

KAPITAŁ 100.000 do 150.000 
wraz z współpracą: Przystą­
pię do spółki. Oczekuję propo 
zycji. Miejscowość obojętna: 
Oferfy Dziennik Zachodni Wał­
brzych Sfalma 2 dla , 2734“ .

1387d

OSOBA inteligentna poszuku­
je sPÓlnika do kawiarenki. 
Zgłoszenia: Bolesławiec, Dolny 
Śląsk Poste Restanfe ,;K rysfy 
na wschodu“  4639g

L e k a r s k i e

GABINET komsefyczny Barba, 
ra Przystawka, Katowjce. Sta 
wowa 20/4 lub Młyńska 12, 
wykonuje zabiegi w zakresie 
kosmetyki leczniczej, masażu 
i maquillage od 10—17. I269d

Nauka i Sztuka
STENOGRAFIA łatwym sysfe 
mem dla inteligencji. Mickie­
wicza 20/2. Kafowice. 1453g

KORESPONDENCYJNE KURSY 
KSIĘGOWOŚCI. Informacje: Lu 
blin. gkr. poczt. 105; !280d

l Poszukiwania
SOŁOWIEJ Żeny z domu An­
tonowicz z córką Muszką, prze 
bywającą prawdopodobnie w 
powiecie płockim w majątku 
Szczytno gmina Iiagodzjec po 
szukuje siostra Brożek Elżbie 
ta z Kiecka, przebywająca o. 
becnie w Anglii z synem Zbysz 
k;«m. Wiadomość o logach po 
szukiwanych proszę łaskawie 
skierować pod adresem Maria 
Łazarska Tarnów woj. krakpw 
skia. ul. Krakowska 8: 1380(3

STEFANIĘ Mickniewiez ze Sło 
nima poszukuje sYn Tadeusz. 
Zgłoszenia: Krystyna Skalb­
mierz. Kościelna 19 po w. Piń 
cżów 1382d

PYRC1KA Konrada proszą ro­
dzice Janka Onaezyszyua o po 
danie swego adresu. Adres: 
Onaczyszyn Marian Wałbrzych 
ul. Moniuszki nr 33. Dolny ŚI:

POSZUKUJĘ STEFANIĘ DZIU 
GANOWSKĄ ze Stanisławowa 
Knikimin — Kolonja. Wiado­
mość apfeka pod „Gryfem“ . 
Jelenia Góra: Zamkowa 18.

: 300(3

ANIELA Przybysz.. Dragowów_ 
k i woj. tarnopolskie, poszuku 
je siostry zamężnej Lygak Jó 
zefę. brata Jana ; Bronisława 
Przybysz. Adres Aniela Przy 
bysz Leszno, kol. Marcinkow­
skiego 18 woj. poznańskie.

1384d

STANISŁAWA Rokitnicka, za 
mjeszkała w Starej Bystrzycy 
nr. 36. woj wrocławskie, po­
szukuje męża Narcyza i dzie­
ci Franciszka. Antoniego i 
Marię, wywiezionych w 1943 r 
do Niemiec. 1373(3

MAKOCHAN Maria, zamieszka 
la w Roszkowj.cach, gm. Gra. 
bin, powiaf Niemodlin; poszu­
kuje męża Edwarda Makocha. 
na. 4379g

OB. FLAWIAN Chru powieź, 
zamieszkały Ostatnio w Droho 
byczu zechce łaskawie podać 
swój obecny adres. -Wspólnota 
Kraków, plac W. Śwjętych 8 
pod „303“ . l?43d

RODZINA Ignacego Weinberga 
ze Lwowa z ul. Gródeckiej 44 
poszukuje krewnych znajo­
mych. Zgłoszenia: Łódź. Piofr 
kows*ka 87 m. 7 u p: Naga je w 
sklej. 1636g

POSZUKUJĘ żonę moją Gąskę 
Janinę, z Ignacego ostatnio 
zamieszkałą w 1939 r. w Sko 
morochach Starych woj. s ta ­
nisławowskie pow'. Rochołyn o 
raz Uchmana Sfanislawa zâ - 
mieszkałego w SkomorochaĆh 
Starych Wyżej wymienionych 
poszukuje Jakub Mocą zamjesz 
kały w Gromadzie Żelazową 
gnuna Godków pow. Świdnica 
woj. Wrocław poczta Strzegań.

POSZUKUJĘ syna Mieczysła­
wa zc Lwowa (Zniesienie) — 
matka W iktoria Nastarowska, 
Wrocław. Sienkiewicza 49/9.

j U iU n iew ażn ien ia
UNIEWAŻNIAM wszystkie skra 
dzi.Oine dokumenty na nazwi. 
sko Zofia Krzyśztoń ; Zofia 
Bilińska, Gliwice ul. Libelta 
14 m. 3. 4028g

UNIEWAŻNIAM nominację wy 
daną dnia 3. 11. 1946 przez 
Starostwo powiatowe w Kłodz
ku oraz dwa arkusze służbowe 
PUR na nazwisko Zembaty Mi 
chał. 4557g

UNIEWAŻNIAM zgubioną pal­
cówkę oraz karfę rejesfracyj 
ną z RKU na nazwisko Kuli- 
berda Stanisław. Praszka Ka 
Ifska 18 powiaf Wieluń. 1379d

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę 
majątkową pozostawionego mie 
nią na wschodzie, wydaną na 
nazwisko Margazyn Władysław 
Reńska Wieś pow. kozielski.

13S3d

UNIEWAŻNIAM zagubioną kar 
tę rejestracyjną wydaną przez 
RKU Nowy Targ na nazwisko 
Kapłon Stanisław — Janusi. 
kowice pow. kozielski. 13S5d

EMILIA Książek unieważnia 
skradzione w tramwaju do­
kumenty zawierające: kw ify  z 
Urzędu Skarbowego opłaconych 
podatków od ęierpnia ub. r. do 
lutego br lcwif daniny 8000 zł 
wraz z zaświadczeniem ze Szko 
ły  Muzycznej z Sobicćlna na 
imię Romuald Książek.. 13881

UNIEWAŻNIAM zgubioną ’le­
gitymację nauczycielską nr 149 
wydaną 11.12.1946 r: przez In 
spektora Szkolnego Walnr/ydi 
na nazwisko Janina Sc’słów- 
ska nauczycielka szkoły po­
wszechnej w Sobiecinie.. 1389d

ZGUBIONĄ legitymację Au­
striackiego Towarzystwa Czer 
wonego Krzyża oraz j.nś v“!ad- 
czenie rejestracji cudzoziem­
ców Sfarostwa Powiatowego w 
Wałbrzychu unieważniam. Ru­
dolf Weiss Frv:dłar,d. Leśna. 
11. 1390(1

R ó ż n e

SZYBY KREDENSOWE wyko­
nuje szklarnia i warsztat ob­
róbki gzkla Mofyka, Katowi­
ce Warszawska 53 tel. 360.09.

!267d

SAMOCHODY ciężarowe do wv 
najęcia D P S Katowice, ul. 
Sobieskiego 24, fel 352.C6 po 
godz.' 16 fel. 351.45 tOlOd

PIEGI, plamy usuwa krem 
„R io-R ifa“ ; laboratorium ebe 
mfczne. Władysław Olszewski 
Katarzyn. Dolny Śląsk 4207<:

SAMOCHODY ciężarowe do wy 
najęcia Kafowice; ul. Mariac 
ka 37/3; fel. 334-94. 4604g
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